
Nr. 81, We Lwowie Piątek dnia 2. Marca 1894.
Biuro Redakcji „Dziennika PoIskIefo“, Plac Mariacki

liczba 6 i 7.
P rzedpłata  wynosi we Lwowie rocznie 1S r i .  — półrocznie 

9 zł. — kw artalnie 4 zł. 50 ct. — m iesięcznie 1 zł. 
50 ci., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 ceHtów 
miesięcznie.

Z przesyłki; pocztowa w państwie aiistrjaekioin, rocznie 
24 zł. -  półrocznie 12 zł. — kw artaln ie  6 fi. — 
m iesięcznie 2 zł.

Z przesyłki; pocztową za granice do eałyeh Niemiec rooznie 
6o m arek — kw artalnie 12 m arek 50 sr. gr. — do 
F rancji, A nglji, W łoch i Szwajearji rocznie  80 
franków  — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .  

Telefon Redakcji 171.

Rok XXV n.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8  rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego' Plue 
®  w ® ? 1? 2 ' * 1 6 1 7 w d,>In“  Pa u a  K lsnJkl.We Wiedniu; pp. Haasenslain et Wgler, iu;i, \l:,assl 

M. ih is t f ,  H. S«h»l<>k. A. <>|.i , - i i k l t n . l . df  
i J. Denneberg ; w Berlinie. nkhiivie,
Ili aeenstein et Fogler i (l !,. £ a « b e ; w
Karoly  et  L ie b m a n n  , w P.irjum : C. A dam  i l  I f o
mi Fottr.

Ogłoszenia przyjmuje się z a opłata 10  centów mł 
wiersza drobnym drukiem (jietif.)

Doniesienia <> slukv.li, zaręczyna, i inne prywajne komu* 
nikaty po kronice za jodan «vr»z 50  c  

r rywatne korespondencje 18 i nekrologia 8 0  et o.l włtrs» 
Drobne ogłoszenia 1 */, edhta od wyrazu. Fomjes.kania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.
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sł. 6 '— ot. 
sł. 2  - -  ct.
sł. 4  5 0  ot. 
sł. 1 5 0  ot.

(Z a  p rn « s y łk ę  d o  d a m a  m ie n ię  j z u t e 8 0  ci )

Ł U S Z C Z ”
ADk<-~yyn-j
^ ( d l a  prenumeratorów ,Dz.Po!.*)

Rl Iflliital:: 5SS5SL : : o. 31o«:
W i  i Uf li W ił*  ^ r t d i i l e  • 1 5 0  ct.
n e  LWUWii) • miesięcznie . . s ł — S O ct.

W yd a w n ic tw o „ U aienniha  
Polshlego” na p o d s ta w ie  za w a r
tej u m o w y  z w yd a w n ic tw e m  „b lu szczu ” m a  je d y n e  i  w y łą 
czne p ra w o  d a w a m a  tego tyg o 
d n ik a  p o  zn iżon ej cenie.

R eform a w yborcza.
LWttfW 1 umroą. 

tfdąje się więo przecież zanosić na to, źę 
reforma wyborcza, która tak  niespodzianie w e
szła na porządek dzienny, dzięki projektowi 
hrabiego Taaffego recte dr. Steinbacha, a tak  
gwałtownie została zeń zepchnięta dzięki koali- 
licji, weszła w stadjum parlam entarnego trak to 
wania. W  czasie feryj parlam entarnych rząd 
miał sposobność zastanawiać się nad tą sprawą, 
która ostatecznie m iała być kamieniem probier 
czym jego trwałości, a k tóra istotnie nie łatw ą 
jest ido rozwiązania. Projektów było dnzó. Opo
wiadano wtenczas, ' że na ' pierwszy plan wysu
nęjy się następujące projekty: 1. Utworzenie
piątej kupji wyborczej, 2. zaprowadzenie plural
ńego systemu wyborczego, 3. rozszęizpąip ey«(oJ 
mu ciął wyborczych w giąm ąćh ną reprezenta
cje parlam ćntar^e, 4 utworzenie kurji wyborczej 
z robotnikow przemysłowych. To były rzekomo 
najważniejsze projekty, nad któremi rząd sen o 
sie, ząstąnaw iał i z których miaj wyhiąć jeden, 
^ s e y s tk ie  pąr,ę porąinąi i z góry odrzucił l 'ą k  
przyąąjm ąiej ząpew nano w ęferach, które, chcą 
uchodzić zą dobrze informąwąne.

Czy isto tny  tak  się ąfajo ? 'DJpgrąmjj dq- 
njosly ,ąż, że ąą  onegd^j^cm  posiedzenia izby 
pęselakięj prezydent ministrów, książę Alfred 
W indiśohgraetz, podał przewodnioząoym trzech 
grup koalicji do wiadomości kierujące zasady 
projektowanej reformy wyborczej, zapraszając ich 
zarazem na konferencje, które się niebawem 
mają rozpocząć. J a k  wyglądają owe „kierujące 
zasady", tego urzędownie jeszcze nie zdradzono.

.̂*1 r,T : , r i  7f  T • ŁJT s. . n
piątęj kąrji, w letóre) bęąą wykonywali pr«wo 
Wyborcze ci, ftó rzy  nie podjadają pod Jętych 
'igąsęwy conząs, pod y^runkipro/' „o z ^ o j z ą  ^
g” ch bliżej określone wyiąogij ’ dotyczące v,.y 

;ztąjcęnią i oęjecuenją. U fw oŚęnig powej gcppy 
ątepesów pociąp ig  zą Bpbfy jąjj. słychać, pcwię-. 

rszepie liczby posłów o 40 do 50 głów. Podział 
tej liczby nowych posłów na poszczególne krajo 
koronne nastąpi przy równoezesnem uwzględnie
niu liczby ludności i siły podatkowej. Powię
kszenie liczby posłów z istniejących dętychc?ąę 
ku ty j ni.j jest zamierzone. Co do Sposobu Wyboruj 
trw a rząd W kierujących zasadach 'przy  systeiui.- 
pośredniph wyborów W gminach wiejskich, zcjaip 
jję jedni ,k, że ppduiesjggyip ewpiituąlnie żve^s-

W

Mr. JUDA 8
POWIEŚĆ 8PÓLCZESNA 

F E 1 4 G U & ’A  H U M E .

(Ciąg dalszy.)

— Bardzo dobrze. — To mi w ystarcza ,— 
rzekł F anks uspokojony. — A teraz kochanku, 
pam iętaj ani pary z ust nie wypuścić, bo mu- 
sidibyńmy wtedy inaczej pomówić z sobą.

*— Czy i matce nic nic śmiem wspomnieć ? 
Nit, mów pan nawet matce, bo gdybyś chciał 

je,i P9ji®fp«eó, to ż powodu, że jest głuchą jąfc 
■pibfił do" ^daiąj^byjsię o wszystkiem yvpr?ód wieś 
ćała,

Cscigo ny Abr, kam ukłonił sję, schował 
złotą m onetę^^o . jjjj^ną ł w głębi,
podczas ę y /T ^ > B«edł na ulicę, gdzie go 
oczekiwała “J  powozie. Roger stał
przed nią, r '.*“ «ową. 8

__ Stało się, ja k  przypuailOŁ.lh  _  , ,
Oktaw jusz, uprzedzając pytaniemi obojga _  L i. 
stonosz przyznał się, że doręezył

80W1’Z  ust Judyty uleciał lekki okrzyk przeraże
n ia; detektyw ostro wpatrywał się tymczasem

W ł mas z panijakie obawy z p ^ w o J ż e
Judaaoiyi wpadły owe listy w rę py
szybko. j

Miss Vąrlins p^zytknęła ęhuH Q 0 ^  ' 
odparłą po chwili z zupełną swobodą : ..

— Ńie znąm tego człowieka. Wiem y > 
ie  był przyjacielem  M elstane’a. A l e  t o  wystarcza 
już, by mieć się przed nim na baczności. > t 
stach nic nic ma prócz zwykłych romantycznych 
niedorzeczności, w jak ich  lubują się młode dzie
wczęta. Powiem jednak  wam przyczynę zmięsza-

niom, pozostawienia .ejmom krajowym decyzji 
w sprawie zairzym ania pośrednich wyborOw, lub 
Zaprowadzenia bezpośrednich wyborów w kurji 
mniejszej posiadłości, rząd nie będzie staw iał 
zasadniczego oporu. Rewizja podziału okręgów 
wyborczych nic wchodzi w ram y zasad k ieru ją
cych.

Jeżeli pisma niemiecko-liberalne są dobrze 
unormowane, mielibyśmy zatem przed sobą szkic 
owych zasad, a  że dzisiaj n-e mamy powodu o 
tem wątpić, że organa zjednoczonej lewicy odpie
ra ją teraz informacje ze strony ' kompetentnej, 
W1U . wierzymy, że powyższy szkic odpowiada 
mmej, lub więcej prawdzie. Znajdziemy jeszcze 
niezawodnie dużo sposobności pisać na ten temat, 
dla tego dzisiaj zaznaczymy jeno, że podany przez 
organa niemiecko liberalne szkic, bynajmniej nas 
nie zachwyca. Okazuje^ się zeń przedewszystkiem, 
ja k  poważnym i prawie jedynie decydującym czyn
nikiem w  ̂ koalicji stała się zjednoczona lewiea. 
Tak szybkiego awansu ona sama może nawet 
się niespodziewała. Je j organa od pierwszej 
chwili, przemawiając za reformą wyborczą swoją 
drC£*v jeno z konieczności i pad przymusem,— 
przem awiały za taką, ktopaby się opierała ii na 
utworzeniu piątej ku iji wyborczej. Przyczyn nie 
trudno się dcuuysłeć. TaL o, reforma aabezpiecza 
dotychczasowy „stan posiadania", a nawet go 
Wzmacnia i powiększa, a oto głównie chodzi zje
dnoczonej lewicy. W szelka inna reforma na od
miennej, choć sprawiedliwszej oparta zasadzie, mo
że się dla liberalnej lewicy stać zabójczą Jestto 
więc olbrzymia koncesja uczyniona zjednoczonej 
lewiey, jeżeli ..kierujące zasady" projektu rządo
wego przyjm ują utworzenie piątej kurji wybor
czej. Ale w takim razie godzi się ząpytaó co 
ua tej reformie zyskują inne f e n a m i  wa, wcho
dzące w skład koulicjj, a będą, e w niej rzeko
mo równouprawnione? Pragnęlibyśmy, aby i dla 
uas owa reforma przysporzyła jak ąś  korzyść, 
życzylibyśmy sobie, byśmy reform ująć pamię
tali także i o stbie, a nie prącawąh wyłącznie 
dla innych. Dlatego hardzo memiie dutknę
r i  a i. A Aa itrufizrlrHwiAni a  IiP.T.nTi -■ mu# wr r

» , |« | « 1 %J %! 1 J ?
jeżeli kiedy, to z pewnością p j3y  ogólnej refer- 
mic wyborczej nacja^ą ąię sposobność napraw ie
nia złegę.. Q tein powiuni pamiętać [nasi repre
zentanci, przystępując do obrad nad kieriy^o ,;mi 
zasadami rządowego. PrmękJttt vefąvmy wyborczej.

Me lepy h rosyjpj graiicy.
Ostatnie oświadczenie pruskiego ministra 

rfQjny, iż uad. J Polacy, brani do wojska, nie 
będą wysyłani do innych prowincyj, lecz pozo
staną w kraju, wywołało ogiomną burzę w p ra
sie rosyjokiej, a szczególniej oburzają się na to 
Moskowskija Wiedomostij dając folgę swej nie
nawiści w sposób naturalnie, jak  zwy^lę^

pęrtrąk tącyj pomiędzy niemie- 
1 p .sy jskm i delegątąiąi, czytamy tam, prasą 

polską jednogłośnie oświadczyła, że nie mi^.e hyć 
ąąw et tąowy^ aby porjołrin ' polscy, oddali głosy 
w  gnając Polaków, którzy powodo-

namiętnością, gotowi chwilowo zapomnieć 
n ą ^ e t o ąwęicb korzyściach uozywistych, można 
było wierzyć ternu oswiadcaenin. Obecnie jednak 
Polacy mówią OOŚ wręoa innego, a przeciwnicy 
trak ta tu  z rozdrażnieniem wskazują na to, żo 
polska frakcja parlamentu, jak jeden mąż, c,dJa 
swe głosy za traktatem . Takjji zmiany u Pól11 
ków, jak  u dzieGi, są bardzo częstej (e‘ęz posia
dł J ą  • awbzo przyćzyrię.’ p ó |  zm uśjo Pólakó\r Jp 
tak  szybkiej zmiany, poglądów ? Jes* zrozumia- 
łoui, i<5 wszystkie grzeczności', jakicm i cesarz 

dbetuł „morskiego u łan a4, Koścml-
skiego^ lub papa Koiińciowakiego, takiej zmiany

nla: oto ów Francuz jes t człowiekiem bez zasad, 
obawiam się przeto, że listów wspomnianych nad
użyje dla swego celu.,.

— Cóż jod i»k mógłby on przez to osią
gnąć? — zapytał znowu Fanks, — s^opc, obą- 
czy, iż nie zawierają nia wąśnegb ? "" '

^tÓwił to tak  ' osobliwym tonem, że J u 
dyta nioco krew ka z natury, żywo odparła 
za raz :

— Nic wieiu, co panu opowiedział master 
Axton, mój panie, ale odmawiam panu prawa 
przemawiania do mnie w ten sposób.

-  Oh, Fanks nie miał przecie nic złego 
myśli — mitygował ją  Rogep.

— F a u k s?  — zawołała Judytą, mierząc de
tektyw a spojrzeniem- — Sądziłam, że pan zowiesą 
§ię Rixton.

-^- Moje rzeczywiste nazwisko jest Rixton — 
powiodzial ajent, a wyrzutem patrząo na przyja
ciela. — t^oługeję się nazwiskiem Oktawjusza 
Fanksa...

— W  sprawach swego zawodu — uzupeł
niła chłodno Judyta. — O, nie dziw się p an ; 
czytałam  sprawozdania z wypadku w Jarlchcster 
i wiem, że panu go poruczono.

— Jeśli tak , może zechcesz mi pani być po
mocną.

—  J a  — ja  nie mogę panu pomagać — 
szepnęła cicho, tuląc znowu chustkę do ust.

—-  A jednak... pod pewnym względem...
sp o k o jn e jM eo -o  ° 8 t™ ’ P o n ie w a * J > d “ a k  na 
z uśmiechem n ' e

—  J a k t o  ? & łe b  p o w o z u -

które obJeeniePma Ę 01u“  “ biieprzeczytać ^
— Nie! Na to nie pozwolę.
Powiedziała to tonem tak stanowczym, że 

Fanks i Axton zdziwionemi obrzucili się n a w z a 
jem spojrzeniami. Judy ta blada, wychyliwszy się 
naprzód, dodftła spiesznie:

wywołać nie mogły, należy szukać więcej wa
żnych przyczyn zmiany przekonania frakcji pol
skiej. Gdzież ich szukać ?

Odpowiedź na to pytanie daje posiedzenie 
komisji budżetowej parlamentu niemieckiego, któ
re dowodzi, że rząd znowu zrobił ustępstwo dla 
Polaków, oddalając- się coraz bardziej od polity
ki Bism arcka w kwestji polskiej: Na tem posie
dzeniu ks. Jażdżewski zwrócił się do rządu z za
pytaniem — czy to prawda, że Uchylono roz 
kaz cesarza, tyczący się umieszczania rekrutów 
polskiej narodowości w pułkach, dyslokowanych 
w czysto niemieckich prowincjach, i że odtąd 
rekruci odbywać będą służbę wojskową w pro
wincjach pJsirich. Przedstawiciel ministerstwa 
wojny, Gossler, potwierdził tę „iadomcść i za 
uważył, że dawniej przy zaliczania Polaków do 
pułków krajowych były  różne niedogodności, 
szkodzące interesom wojskowym. Teraz jednakże, 
zd arJen  w ładz prowincjonalnych, niedogodności 
te nie są tak  wielkie i dlatego Polacy odsługi- 
giwaó mogą służbę wojskową w pułkach k ra
jowych.

Powołani* się jenerała Gossiera na zdanie 
w ładz prowincjonalnych, jasno dowodzi, że roz
porządzenie to posiada ch arak ter polityczny i wy
chodzi nie od ministerstwa wojny, lecz od kan
clerza lub ^esarza, którzy za nie kupili gło9y 
Polaków.

Rozporządzenie to posiada w ię c e j  polityczny, 
niż wojskowy charakter. K oła wojskowe być 
może, że nit-m się ządowolnią, g d y ż  oswobadza 
ono wiele pułków od obuezania polskich rekru 
tów, trzym ających się zawsze osobno, mało roz
winiętych i ciemnych. Zabieranie tynh rekrutów 
do niemieckich pułków ujęto w trw ały system w 
r. 1886, kiedy ^należała przerwać wzmagającą 
się agitację polską. Pokazuje sio, zdaniem władz 
prowincjonalnych, że stan rzeczy w prowincjach 
polskich znacznie się zmienił. U tych władz pro-
w inejonaliyeh głowy posiadają widocznie inny 
nstroj niż u reszty W L i, gdyż właśnie w osta
tnich czasach oozyw ijtyu był wzrost polskich 
narodowych bredni i jaw na propaganda poloni- 
**. , "olacy prowadzili ożywioną agitację, arcy
biskup btablewsfei] mógł otwarcie mówić o roli, 
jak ą  będzie grać Polska w wojnie między Rosją 
a Niemcami, W zrost poionizmu wyraża się nie 
tylko w żądaniach wskrzeszenia Polski z 1772 
lab 1793 r,, lecz taaże w opolaczeniu znacznej 
części P rus Wschodnich. Szląsk gdzie dotych- 
caaa wybierano tylko posłów on mieckich, gdzie 
o polskiej propagandzie nic nie było słychać, 
w ybrał w tym roku Polaka na swego przedsta 
wiciela.

J a k  mogły wobec takich okoliczności w ła
dze prowincjonalne mówić o osłabnięciu narodo
wego antagonizmu, pojąć trudno, a  jeszcze tru 
dniej zrozumieć, ja lt mógł i i z d e c y d o w a ć  rząd 
utworzyć po icie , tegjouy na rosyjskiej granicy. 
m  VM"tmiy 'tu a tem, ie  utworzenie narodo
wych pułków doprowadzi do takiego porządku 
jak  w Ąuatrji, gdzie pałk i nie rozumieją się 
wząjemnieOD i ozęsto swoich komendantów. To już 
rzecz Niemiec, gd /ie  być może nie zatrzym ają 
się rpół drogi i dadzą polskim pułkom i pol
skich komendantów. My pragniemy tylko zwró
cić uwagę na to położenie, jak ie  wytwarzają 
Niemcy w prowincjach pogranicznych ; które 
może wywołać skutki nie bardzo przyjemne dla 
niemieckiego rządu,

_ W obeę czystó. gorączkowej propagandy pu-- 
.erjsiji) w Prusach i w Galicji, gazie Polacy 
ŻXJĄ wygodiuie i wabeę tego, że Polaoy nio 

grąni,c dlą swych żądań, bardzo łatwo się 
staę^ moźc to, na co w skazy wał arcybiskup w 
swej mowie toruńskiej, Polacy urządzą powsta
nie, lecz nie w interesio Prus, ja k  mówi! arcy- 

a Av interesio tryum fu polskich bredni. 
Wobeo lekkomyślności Polaków możliwości tej 
zaprzeczać njp można, a tymczasem wskrzesi

ciele ojczyzny będą mieć do rozporządzenia go 
towe, wyuczone narodowe wojsko, zaopatrzone i 
uzbrojone przez Niemcy w broń najnowszego 
systemu.

Co Jo wyniku takiej warjackiej próby, nie 
mogą istnieć żadne wątpliwości — akcja ta  zdu
szoną będzie w samym zarodku i sprowadzi 
tylko nowe klęski na Polaków. Lecy czyż tylko 
ich jednych trzeba będzie winić, gdy się zdarzy 
coś podobnego :' Nie spadnież znaczna część 
winy na ten rząd, który z krótkowidztwa lub z 
chwilowego rachunku, aby otrzymać kilka głosów 
dla ?wego projektu, wydaje rozporządzenia, mo- 
gąee tylko dodać nowej siły polskiej propagan
dzie i utwierdzić Polaków w narodowvch 
bredniach ?“ "
u A ?aŻ<wi ast^Ps.tw°j należące się nam z prawa, 

c oćby tylko najmniejsze, wywołuje w prasie 
rosyjskiej o b aw ę .. powstania polskiego. Słowa 

os \  Wiea. nasuwają nam  na myśl jedno stare 
p o s ie przysłow ie: „na złodzieju czapka gore", 
które w ystarczy za wszelkie ’

K o re s p o n d e n c i eaD..a» n  i  ar.Buda-Peszt 26. lutego.
n ^  w n m̂* — demonstracje uliczno _
P rzed łożen ie  rządowe. —  Opozycja se jm ow a i jej  s y t u a c j a . -  
D yk ta to r  z I u r y n n .  —  Los u^t.iwy w izhio r iższe j  —  Co 
izbą m a g n a tó w  ro w ie  i w co wierzy  hv. A oonvi .  —  W ir lk i  
wiec. —  P la n y  n a  mosty. —  <łl)rRz M‘iinka->sv«n-„

-Ajenci pieniężni i policyjna akcj., woi.ee nid i).
Kto z czytelników D ziennika  pamięta je

szcze opmy scen, jak ie  się odbywały’ wewnątrz 
i na zewnątrz izby sejmu węgierskiego, podczas 
rozpraw nad ustawą w ojskow ą; kto sobie przy
pomni cały  szereg dem onstracji ulicznych przed 
i w czasie upadku Kolomana Tiszy. kto w re
szcie pamięta sławną ustawę o upaństwowieniu 
administracji krajowej i upadek lir. Szapary’ego, 
ten ma przed oczyma ponowną, wierną kopję 
tego obrazu, jak i dzisiaj przedstawia izba sejmu 
węgierskiego i sąsiednie z tą izbą ulice. Sejm od 
tygodnia przeszło] obraduje nad budżetem. Na 
ulicy „B ar’ Sandor^ policja konna i piesza roz
bija tłumy, zapełniające ogród muzealny i przy
ległe^ sejmowi ulice od dni dziesięcin. Politycy 
starsi walczą wewnątrz izby o los ustawy o ślu
bach cywilnych, politycy młodsi dem orstrują za 
lub przeciw tej ustawie przed parlamentem.' N a 
zewnątrz izby suumno i gwarno, przedostać się 
Trudno, przebojem trzeba sobie zdobywać drogę 
do parlam entarnych wrót, a wewnątrz izby taki 
gwar> takie ^ciekaw ien ie , tak a  zaeięta w alka 
partyjna, poniekąd i zamięszanie, że przycho
dź: powątpiewać, czy postawiona dzisiaj na po
rządku dziennym rozpraw ustawa jes t rzeczywi
ście wynikiem potrzeby i wyrazem woli narodo
wej. K iedy się skończy debata nad tą  ustawą 
w izbie niższej, trudno cUiś przewidzieć, co dnia 
bowiem więcej -zapisuje się do niej mówców. 
Dzisiaj jeszcze zapisanych je s t 69 posłów z tych 
39 z a ,  airzydzie3tn contra, Zdaje się, że pewne 
partje i frakcja, mianowicie partja  Apony’ego t. z. 
narodowa i frakcja  secesjonistów pod wodzą 
Tom. P echy’ego, podały sobie ręce w celu prowa
dzenia polityki obstrukcyinej wobec tej ustawy 
i przeciągania debaty ad infinittim. W  partji 
AponyI‘ ;go jest kilkanastu dzielnych mówców, 
toż samo we frakcji Tomasza Peohy’ego.

Cliarakterystycznem  jednak  zjawiskiem, p ra 
wie iriebywałeni w dziejach gabinetów, opierają
cych się na większości, jest to, że rząd w ig ier
ski jedynie tylko przy pomocy skrajnej lewicy 
może dziś ustaw ę o ślubach cywilnych przepro
wadzić w ‘zbie większością 60 głosi w Koszuto- 
wDka partja więc, przez wszystkie gabinety do
tąd lekceważona i odpierana, nie wyłączając i 

j d ra  Wookerlcgo, teraz zaważy głównie na szali 
przedłożenia rządowego. Jak' powiedziałem, nie 
ma obawy nawet, ażeby ustawa o ślubach cywil-

nych nie m iała być przez izbę posłów w ęgier
skich przyjęta większością kilkudzfl •sięeiu gło- 
sów Dopomaga w ten, pośredni,, rządowi Lu- 
dwik Koszuth, nawołujący cingic z Turynu, «dby 
opozycja stanęła silnie, ja k  mur, w obronie zba
wiennej ustawy. Faktem  jest, ie  opozycja liczy 
160 głosów, bez niej nic zrobieby się nie dało 
na korzyść ustawy a ona znowu nie zrobi 
nic bez porady Koszutha. St.irzec z Turynu na 
nowo więc staje się dziś dyktatorem  dla* ustaw 
rządowych. Jego „tak" ma wielkie znaczenie dla 
ustawy rządowej i d la rządn obecnego. Zanim 
jednak  ustaw a przedyskutowaną i przyjętą przez 
izbę zostanie, upłynie dużo wody w Dunaju — 
a i dużo um ysłó" wzburzy się i oburzy. Izba 
m..gnatów z pewnością tej ustawy nie przyjmie. 
H rabia Aponyi wierzy w to — i ma to przeko
nanie, że. izba niższa zmuszoną będzie przyjąć 
następnie jego wniosek zaprowadzenia na W ę
grzech instytucji ślubów cywilnych faku lta ty 
w n y c h — co znaczy, w razie potrzeby zastoso- 
wywać się mających.

Dnia 4. m arca liberalni katolicy zwołują 
olbrzymi wiec katolików do stolicy, mający być 
niejako protestem przeciw uchwałom, zapadłym 
na wiecu krajowym, pod prezydencją prymasa 
V asary’ego.

Porzućmy politykę. Przejdźmy do spraw 
miejscowych. Oto mamy przed sobą bJ plany, 
przesłane na projektowane dwa mosty na Du- 
jfąju. Anglja dostarczyła największej liczby. 
• i Plan6w, przesłanych z A ustrji, ma by*
jeden Polaka inżyniera, isic mogę stanowczo 
twierdzić, podaję tylko ty-mczasowo kursującą 
pogłoskę. M inister handlu p. Lukacs, zawezwał 
do ju ry  najsławniejszych inżynierów z F rancji, 
Anglji, Belgji, Niemiec i Am eryki nawet. Nad 
planami czyni obecnie studja specjalna komisja 
jurorów. Mosty będą z pośpiechem stawiane, bo 
do roku 1896 muszą świecić tryumfalnie podczas 
tysiącelecia istnienia W ęgier.

Obraz M unkaczy ego „Zajęcie kra ju", prze
znaczony do sak posiedzeń nowego parlam entu, 
już wystawiony został tymczasowo w sali pośle 

1 magnatów w gmachu muzeum narodo
wego. Wyszlę szczegółowy o tym obrazie opis, 
tymczasowo notuję, że mistrz pędzla węgiersk e- 
go jest e.c re najnowszego dzieła swego przed
miotem tysiącznych owacyj.

Dawno już stolica W ęgier słynie z tego, że 
setki ajentów i spekulantów rozmaitych wyłudza 
i okpiwa tysiące łatwowiernych ludzi — i po- 
żera im przez obietnice mająth i do szczętu. Po- 
licja wj jednego po drngim i osadza za
k ra tan  i więziennemi tymczasowo. Defraudantów, 
oszustów, lichwiarzy, ajentów pieniężnych ifp. 
spekulantów, około 30 czeka w więzieniach na 
ro ipraw y i wyroki sadowe. Ofiarą tycli łotrów 
padło dużo ludzi m ajętnych i biednych, a dzia
łan ia  ich rozciągały się nietylko na prowincję, 
ale i po za granicam i kraju, a co gorsza i w są
siedniej W ęgrom Galicji, ci wyzyskiwacze zna
leźli łatwowiernych. Pobóg.

I

Nic, zgoła nic nie ma w aw-ych listach, 
prócz wspomnianych m ej wieczności. Zapewniam
pana, master f i’,xJon, że nio więcej tam nie ma.

D-laczćggii w takim  razie lie chcesz pani, 
bym jo przeczytał? — zapytał Oktawjusz.

■— oą to listy pry watne.
Wobec^ praw a nie jest to dostateczną 

pftyezyną. Nic jako osoba prywatna, jep,c, jako 
reprezentant władzy chcę przeczytać owe listy.

Lo chcesz przez tp. powiedzieć, Fanks ? 
— zawołał Roger oburzm y z powodu, że ktoś 

takim  topem przemawiać do miss Yarlins.
— To właśnie, co mówię — zimno odparł 

Dąnks. — Axtonie, miss Yarlins sprawa jest w 
mojeiu vęku, a ja  postanowiłem aa każdą cenę 
wyhadać, kto zabił Melstane’a i mam pewne 
szczególno przyczyny, dla których poznanie wia
domych listów jest mi potrzebne. Czy zechcecie 
mi je  pokazać?

Judy ta mnąc w ręku chusteczkę, stara ła  się 
wszelkiemi siłami o zachowanie zimnej krv\ i. Po
tem cisnąc się jedną ręką za gardło, wybuchła 
spazmatycznym śmiechem.

1 >ubrze więc, ałe pod pewnym warun
kiem.

— Pod jakim ?
— Że wprzód dasz mi pap fę iięfy dft przej

rzenia, zanim je  przeczytasz.
Detektyw  ąŁpWOwał na  nią hadawi ze spoj- 

rzęnje, jak b y  chciał w ykryć znaczenie słów ty* n, 
nic jednak  nie w ykry ł Ponieważ zaś ody auł, że 
ma du ozyaienia z wolą równie żelazną, ja k  jego 
włabna, zdecydował się na ugodę.

— Wolno je  pani przejrzeć — powiedział — 
looz w Łiojej obecności.

Roger rozwścieklftny odwrócił się od przy-

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie.
( X X I .  ogolne zgromadzenie delegatów.)

( D r u g i e  p o s i e d z e n i e . )
Lwów, 1 marca 

()».) O godz. 10. m ir 30 otworzył lir. S ta
nisław Badeni drugie posiedzenie. Przewodniczą
cy poddał pod uchwałę wniosek, omówiony na 
wczorajszem poufnem posiedzeniu, a przyznający 
wdowie po śp. Antonim lir. G o 1 e j  e w s k i m 
dyrektorze Tb w. dożywotnią pensję wdowią 2000 
zł. rocznie, zaś dla wdowjr- po śp <)ktawie P i ę 
t r u  s k i m  pensję wdowią w kwocie. 1000 zł. 
W niosek ten przyjęto bez dyskusji jednogłośnie, 
a nadto uchwalono p o rtre ty ‘śp. Gofejewskiego i’ 
Pietruskiego umieścić w sali obrad Towarzystwa.

jącicla.
— Ja.k śmiesz obrażać miss Y arlin s?— spy-

ta ł po chwii. — Czy nie jesteś już dżentelmenem ?
— Jestem  detektywem — z naciskiem od 

parł Fąnks,

■— Po co te sprzeczki, panowie — rzekła 
Judy ta  spokojnie. — Przyjm uję warunek m aster 
Rixtona. Jeśli obaj panowie zechcecie wsiąść 
do powozu, możemy zaraz pojechać do apteki, 
wydostać li&ty i usunąć na poczekaniu wątpliwo
ści maater Rixtona.

F anks w milczcuiu pochylił czoło i wsiadł 
do powozu. Alo Roger odwrócił się niechętnie.

— Nie pojadę — rzekł szorstko.
— Proszę r ę o to usilnie, byś pojechał — 

spokojnie oświadczył Fanks.
Roger w milczeniu spojrzał na Judytę. D ała 

mu znak ledwie widoczny’, poczein już się nie 
opierał, uk taw jusz ze zdumieniem znak ten zau- 
ważył, ale jako człowiek roztropny, milczał.

Mogę poczekać — myślał. — Radbym 
jednak  widzieć już koniec tej afery. Boję się 
togo, eo obaczę.

Przed apteką W oska wysiedli wszyscy. Miss 
\  arlins weszła pierwsza, za nią podążyli obaj 
panowie. Judas wystąpił naprzeciw, a u baczy- 
wszy, kogo m a przeJ sobą, zmrużył oczy aż do
najmożliwszej granicy. , ,

_  Hm —  pomyślał detektyw. — Judas wie
już widoozuie, o co nam idzid.

—  M o n s ie a r  Guinaud — przemówiła Judy- 
ta  __ pocztę nadszedł pakiecik pod adre
sem miss Jadith , który to pt.kieeik, jak  się obe
cnie dowiadaję, przez pomyłkę doręczono panu. 
Mogę prosić o zwrot takowego?

Judas ob iiucił wzrokiem zdziwienia F anksa 
którego subtelne, ia  węchowi policyjnemu przypi
sał wykrycie pakietu, otworzył oczy, jak  mógł 
najszerzej i z niewinną miną odparł.

— O, oni, mademoiselle! Listy, o których 
pani wspominasz, są u mnie. T a k / t a k !  Poczta 
omyliła się. Ale skądże obófc iazany jestem od
dać je  pani?

Ponieważ pakiet był dla mnie przezna
czony. r

Tak, ja sam go nadałem  — szybko wtrą-

pomyłkę tylko doręczonoeił Roger. — Przez 
przesyłkę panu.

— Adres opiewał „Miss Jadith ."
Ztąd właśnie cała pomyłka — wyjaśnił 

r a r k s .  Nuże, panie Guinaud, daj nam pan 
łaskaw ie te listy.

— I owszem —  szybko rzekł Judas. — B y
najmniej nie chcę zachować ich dla siebie D la 
mnie są one bez wartości. Ale nie znam osoby, 
dla której były przeznaczone.

— Teraz jednak znasz ją  ban już — ostro 
rzekł Fanks. — Proszę jeszcze raz, zwróć pan 
tej damie owe listy.

— O, naturalnie — m ruknął Francuz k ła 
niając się. — Pardon, monsienr.e,-t, SSjS ‘< £ 4    ’ Mi-

. i ,  s c a ś t ?  * fte™- ̂
» i.c ,

S r  i ’ ,™
szv ‘ iż więc go Otwarłem, ale spostrzegł
szy, iż zawiera listy pisane po angielska d Z  
shłem  się pomyłki. Nie czytałem  listów  ’ J
11 T i  me odwrac«ł oczu od Judasa, a to 
dla wybadania, czy mówi prawdę. Nie bvł ie-

p r S ' e ducie,C. te^ 0’ tak  obojętnie brzmiał 
głos Francuza, takim spokojem jaśn iała twarz 
J e 6 °-

•U  -Tf kA otrzymaliśmy listy, to prawda _  
powiedział Fanks — a te ra z . .

— Teraz możesz je pan zabrać z smlf do 
domu , przeczytać -  wyniośle od „a .Ja  ‘

a r*ins? podając detektywowi p a k ie t. '
Gzy pani icli nie przejrzysz

— Zrobiłam już to.
(Ciąg dabszy

miss
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Z porządku dziennego załatwiono sprawy 
osobiste i petycje. W  myśl wniosków referenta 
udzielono kilkn djnmistom tenia.n aetatis lab 
veniam  ; tudiorum. Ogółem nchwalono 1.430 zł. 
na zaliczki, 2 600 zł. n.\ p ła ce , zaś 800 zł. na 
dodatki osobiste.

Następnie przystąpiono do wyboru j e d n e 
g o  d y r e k t o r a  na lat p i ę ć  (w miejsce śp. A. 
(Jolejewakiego). Głosów oddano 66 absolutna wię
kszość wynosiła 34. 1*. Stanisław Ż a b a  otrzy
m ał głosów 34, p Bronisław U j e j s k i  30, p. 
Żurowski 1, jedna k artk a  próżna. W ybrany 
więc został dyrektorem  p. Stanisław Ż a b a .  
W ybór ten przyjęto hnczneini oklaskami a p. 
Ż aba dziękująe w krótkich słowach za położone 
w nim zaufanie, zapewnił, że pracować będzie 
gorliwie dla dobra Towarzystwa.

N a  z a s t ę p c ę  c z ł o n k a  r a d y  n a d z o r 
c z e j  (na lat 2) głosowano dwa razy, gJyż przy 
pierwszym wyborze nie otrzymał n ik t absolu
tnej większości. (Głosowało 53, br. August Łoś 
otri-ymał 22 g ł , Br Ujejski 21, Żurowski 10.) 
P rzed  przystąpieniem do powtórnego głosowania, 
prosił p. Ujejski swoich stronników, ażeby głosy 
oddali na br. Łosia.

Przy’ drugiem głosowaniu wybrany został 
hr. Augnst Ł o ś ,  który na 59 głosujących 
otrzymał 54 głosów.

Z kolei syndyk Towarzystwa, dr. Skałko- 
wski, uzasadniał imieniem dyrekcji wniosek 
o nwolnienie kuponów listów Towarzystwa od 
podatku dochodowego. Wiadomo, że ostatni pro
jekt rządowy, wniesiony do rady państwa, p^sta 
nawia, że uwolnienie od podatku rentowego s łu 
ży instytucjom, które uwolnienie takie na mocy 
ustawy posiadają, nie służy zaś tym, które mają 
nwolnienie na podstawie rozporządzenia.

Wniosek dyrekcji opiewa: „Ogólne zgroma
dzenie upoważnia dyrekcję do udania się do 
K oła polskiego w W iedniu o ubezpieczenie w dro
dze ustawodawczej listów Towarzystwa od poda
tku dochodowego. “

W niosek ten, po przemówieniu del. W łodzi
mierza Gniewosza, uchwalono.

Następnie uzasadniał del. Konopacki wnio
sek o zniżenie procentu zwłoki od ra t zaległych 
z 6 procent na 5 procent.

Po uchwaleniu nagłości, prezes dyrekcji 
p. Dembowski wskazywał, że dyrekcja zawsze 
w razie uzasadnionej potrzeby, sama zniżała pro
centa zwłoki —- i dlatego ze stanowiska dyrekcji, 
sprzeciwił się wn:oskowi, a bronił odnośnego 
postanowienia statutu.

Komisarz rządowy, radca dworu hr. Ło ś .  
oświadczył, że na wniosek w tej formie, ja k  zo
stał postawiony, zgodzić się r.ic może, ponieważ 
sprzeciwia się statutowi, a nadto dla tego, ponie
waż do zmiany statutu nie wystarcza uchwała 
walnego zgromadzenia, ale potrzebnem jest nadto 
zatwierdzenie rządn. Wniosek mógłby być u- 
chwalony tylko w formie życzenia.

W  da szej dyskusji przemawia! del. Pru- 
szyński za zapatrywaniem dyrekcji, również wi
ceprezes dyrekcji p. Stanisław Gniewosz, poezem 
p. Konopacki zmodyfikował swój wniosek w ten 
sposób, ażeby żądanie zniżenia do 5" „ uchwalono 
w formie życzenia do dyrekcji. Po przemówie
niach pp. Onyszkiewicza i Kozłowskiego, oświad
czył prezes dyrekcji, p. Dembowski, że dyrekcja 
zastosuje się do życzenia, wyrażonego przez ogól
ne zgromadzenie.

Ostatecznie uchwalono wniosek p. Konopa
ckiego w formie życzenia.

■ Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp. 
Gorayski, Żurawski, Stan. br. Badeni, Męciński, 
U jejski, Paszkowski i Vivien.

N astąpiły dalsze nagłe wnioski.
P. Wojciechowski żądał, aby dyrekcja od

1. lipca 1895 wypłacała 4"/,, (zamiast 5®/o ja k
dotąd) od gotówki złożonej przez biorącego poży
czkę, na ubezpieczenie warunków. Po sprzeci
wieniu się prezesa dyrekcji — wniosek w głoso
waniu upadł.

Na wniosek del. Moysy, przedtużono pensję
1.500 zł. p. Leontynie W ikw ow ej, żonie ś. p. 
Jakóba W iktora, h. dyrektora zmarłego w r. 
1888 — do końca je j życia.

N a tem zakończono zebranie, a p. Stan. br. 
Badeni zamykając je , stwierdził, że zarazem za
m yka sześciolecie trw ania mandatów delegatów. 
Sześciolecie zaznaczyło się zc wszeclnniar po
myślnie w rozwoju Towarzystwa. Przypadły w 
niem dwie konwersje, które przysporzyły około 
500.000 zl. rocznie, uastąpila reorganizacja etatu, 
utworzenie funduszu emerytalnego i t.. d. W koń
cu zaznaczył przewodniczący barmonjo ogólną, 
panującą w Towarzystwie! i żyezcniem dalszego 
jej trw ania zamknął zgromadzenie.

W imieniu zgromadzonych dziękował br. 
Badeniemu del. W łodz. Gniewosz za energiczno 
prowadzenie obrad.

T o n arzy s tw  oficjalistów j r y j i h y A
Lwów 1. m arca.

Dziś o godz l l 1/, rozpoczęło się walne zgro
madzenie rady nadzorczej Tow. Wfcaj. pomocy 
oficjalistów prywatnych, które zagaił prezes To
warzystwa Stefan hr. Z a m o y s k i ,  poczein se
k r e t ,  rz pi St. Bal, odczytał sprawozdanie za r. 
ubiegły.

Kok 1893, z kolei 26 istnienia Towarzystwa, 
należy uważać za rok przejściowy. Nietylko bo
wiem weszły z d. 1. stycznia w życie reformy
przez zmianę statu tu  i regulaminu zapomóg, —
ale nie bez wpływu na rozwój spraw hyły także 
takie wypadki, jak  obłożenie tow. podatkiem 
stemplowym i ekwiwalentowym, klęski elemen
tarne od kilku lat z rzędu kraj nawidzajuce, a 
wreszcie większa śmiertelność między członkami. 
Pomimo tych wyjątkowych wypadków wykazuje 
zamknięcie rachunkowe za r. 1893, że fundusze 
towarzystwa wzrosły w ubiegłyin roku o 32.317 
zł. 62 ct., co świadczy wymownie o żywotności 
Towarzystwa

Z dniem 1. stycznia 1894 roku było w 
Towarzystwie członków i uczestników 2342 z 
10.292 udziałami, czyli z roczną w kładką do 
funduszu dyspozycyjnego 41.168 zł. Zmarło 43 
członków.

W ydano na zapomogi stałe nieudolnym do 
pracy 2b3 członkom 22.794 zł. 40 ct., wdowom 
po 355 członkach 13.612 zł 90 ct.. dzieciom z 
m atką czasowe zapomogi 5.411 zł. 41 c t , siero
tom po 45 członkach 2.492 zł. 96 ct. Razem 
44 311 zł. 67 ct. Datki jednorazowe udzielone 
dwom członkom 20 zl., trzem sierotom 4 dzie
więciu emerytom 140, wdowom po 24 członkach 
270, datki nadzwyczajne rady nadzorczej 482 
zł. Razem 952 zł. «

Liczba obdzielonych zapomogami wzrosła z 
572 n a  596.

M ajątek wszystkich funduszów Towarzystwa 
wynosi 588.615 zł. 84 ct.

W skutek zabiegów zarządu, Towarzystwo 
uzyskało ostatecznie uwolnienie od opłat stem
plowych. Natomiast rekurs przeciw nałożeniu 
podatku ekwiwalentowego 8.871 zł. 05 ct. nie 
jest jeszcze załatwiony.

W  dyskusji nad sprawozdaniem zabrał pier 
wszy głos delegat M y c z k o w s k i ,  krytykując 
wyniki roku ubiegłego, tudzież starając się udo
wodnić, że przeprowadzone zmiany statutu w pły
nęły na rozwój Towarzystwa niekorzystnie.

Del. S z y m a ń s k i  zarzucił, że w sprawo
zdaniu nie uwzględniono odznaczenia dyrektora 
M akarewicza krzyżem zasługi.

Na wniosek del. T y  s z k o w s k  i e g  o u- 
czczono pamięć zmarłych przez powstanie.

Członek W ydziału p. M e r u n c w i c z  odpo
wiadał na zarzuty p. Myczkowskiego, wyjaśnia
jąc, żę rok ubiegły’ był poniekąd rokiem przej
ściowym, po przeprowadzeniu zmian statutu, 
które ograniczyły do pewnego stopnia ubytki 
członków ijto nieznacznie wpłynęło na rezultaty 
operacji towarzystwa, które w każdym razie są 
lepsze, aniżeli przewidywano przy uchwalaniu 
owych zmian.

Na wniosek del. D o ł ż y r e k i e g o  zamknięto 
dyskusję.

Na wniosek zaś del. P a n k i e w i c z a  wy 
raziło zgromadzenie uznanie pp M a k  a r  e w i
e ż o w i  i S z c z e r b i c k i e m u  za skuteczne 
starania o uzyskanie ulg podatkowych dla 
towarzystwa.

Z porządku dziennego przedłożył p. C z a r 
n e c k i  referat komisji rachunkowej o stanie 
funduszów towarzystwa i postawił następujące 
wniositi:

a) gotówkę funduszu dyspozycyjnego w 
kwocie 18.164 zł. przyłącza się Jo funduszu 
rezerwowego;

a) udziela się wydziałowi centralnemu abso
lutorium za złożone rachunki za lok  1893.

Wnioski te zgromadzenie przyjęło.
Sprawę wcielenia do Towarzystwa wzaje

mnej pomocy oficjalistów pryw atnych funduszu 
emerytalnego oficjalistów galicyjskich dóbr br. 
Romana Potockiego, na wniosek referenta pana 
M y c z k o w s k i e g o ,  odroczono do jednego z 
następnych posiedzeń. W  miejsce dwóch nieobe
cnych członków komisji, zajmującej się tą sprawą, 
wybrano dwóch nowych członków.

Rekursy przeciw uchwałom wydziału cen
tralnego odesłano do komisji petycyjnej, prośby 
o dary  z łaski do komisji petycyjnej, sprawy 
przyjęcia na członków do komisji adm inistracyj
nej, a prośby o restytucję praw  wykreślonych 
członków do komisji petycyjni j. Sprawę nadania 
stypendjnin z fundacji Zawadzkiego przydzielono 
komisji stypendyjnej.

Członek wydziału centralnego dr. Jendel 
referował z porządku dziennego sprawę stypen- 
djum im. Romualda M akarewicza, zainicjowanego 
przez oddział krakowski. Sprawę tę odesłano do 
komisji stypendyjnej

Następnie zatw ierdziła rada nadzorcza uzu
pełniające wybury nowych delegatów powiato
wych.

Sprawę udziału towarzystwa w wystawie 
krajowej referował p. Merunowicz. Rada nad
zorcza oświadczyła się za obesłaniem wystawy. 
Omówienie bliższych szczegółów poruczono ko
misji administracyjnej.

W niosek oddziału rawskiego, o ntworzenie 
bursy dla dzieci oficjalistów prywatnych, przeciw 
któremu oświadczył się wydział centralny — 
odesłano do komisji administracyjnej.

Z porządku dziennego przystąpiono do wy
boru koraisyj.

Do komisji p e t y c y j n e j  wybran* zostali 
pp. : Kowalski, ( W ar, ] Giżycki, Starzyński,
Kawecki.

Do komisji s t y p e n d y j n e j  p p .: Woro- 
szyński, Gostyński, Tyszkowski, Bronee, Rużelc.

Do komisji ł a ń c u c k i e j  (wybór uzupełnia
jący) p p .: Mazurkiewicz, Szymański.

Do komisji r a c h u n k o w e j  pp. : Trojan,
Kowalski, Manasterski, Zajączkowski, Czarnecki,

Do komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  p p .: Wo- 
jakiewicz, Mikiewicz, Myczkowski, Szymański, 
Mazurkiewicz, Rosinkicwicz, Grand.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów zamknął 
pan przewodniczący posiedzenia o godzinie 3. 
minut 20.

Dziś po południu obradować będą komisje 
w biurze towarzystwa. — Następne posiedzenie 
plenarne rady’ nadzorczej odbędzie się jutro rano 
o godzinie 10. przed południem.

Z prowincji.
F rzeżany 22. lutego. ( Wieczorek styczniowy). 

Tutejsza młodzież akademicka, nic dająca się nigdy 
wyprzedzić w objawach szczerego patrjotyzmn, urzą
dziła ze współudziałem miejscowego Towarzystwa 
muzycznego, dnia 17. h. m. wieczorek muzyczno-dra
matyczny kn uczczeniu rocznicy powstania r. 1863. 
Uroczysty ten obchód rozpoczął chór męski „Polone
zem Kościuszki11 Orłowskiego, Solo fortepianowe (fan
tazja z opery Donizettfego _łłeMsario“ J. Schada) 
odegrała poprawnie i z należytem zrozumieniem te
matu pna Ra., zbierając huczne oklaski; poesem usły
szeliśmy „Pieśni ludowe11 M. Sołtysa w chórze mę
skim. I)o najudatniejszych punktów programu nale
żała produkcja Briccialdi „Portafoglio per i dilettantr 
na 2 flety (pp. Hi. i Kw.), również bardzo podobał 
się utwór l{ossini’ego „La gazza la dra11, odegrany na 
fortepianie przez panny Ra. i Ga. na 4 ręce. Część 
muzyczną wieczorku zamknął chór męski „Pieśnią 
nadziei11 (Stehle), w której zabrzmiały wzruszające 
motywa narodowe głosami dźwięcznemi i dobranemi. 
Koroną obehodu był bezsprzecznie „Dramal jednej
nocy11 Aurelego Urbańskiego. Poemat ten zanadto jest
znany, aby tu wysławiać jego zalety ; chcę. więc tylko 
zająć się wykonaniem. Poczytać musimy gronu ama
torów za wielką zasługę jnż to samo, że odważyło 
się zaprodukować sztukę, najeżoną trudnościami sce
nicznemu Uznanie nasze potęguje się jednak wobec 
ni.n^gannej gry dyletantów. Fiedor (p. Ma.) i Wańka 
(p M. W i.) walczyli dzielnie o palmę pierwszeństwa 

krytyk był w prawdziwym kłopocie, któremu z nich 
ją oddać. Gra p. Ma. nie była dla nas niespodzianką, 
pi zawiózł bowiem ze sobą do Brzeżan sławę znako
mitego amatora-artysty; to też, choć zachwycały, nie 
dziwiły nas ta rutyna sceniczna, te szlachetne pojęcie i 
wykonanie tematu, ta artystyczna ekspresja, wreszcie 
ów miły i giętki a potężny organ głosowy. Natomiast 
zdumieni byliśmy p. Wi.. którego dotychczas znali
śmy jako wybornego komika, lecz o którego powo
dzenie w dramatycznej nawskróś i forsownej roli 
Wańki — żywiliśmy obawę. Aby nie przekraczać 
szczupłych ram korespondencji, nie wchodzimy w 
szczegóły gry p. Wi. i ograniczamy się do krótkiej

wzmianki, że jego „Wańka11 poruszył do głębi całe 
audytorjum. Ż uznaniem podnosimy także, iż pauua 
G-a., jako Lidja okazała się godną swej dotychczaso
wej reputacji artystycznej i była majestatyczną w ru
chach, powabną w stroju, a imponującą w deklama
cji Prawdziwie wdzięczną być winna publiczność 
pannie Ga. za przyjęcie tak trudnej roli. P Pa. wy
wiązał się z krótkiej, ale sympatycznej roli Żubra 
wcale sympatycznie.

Całość przedstawienia i urządzenie sceny stosun
kowo do miejscowych środków technicznych, wypadły 
ba. dzo korzystnie i dlatego serdecznie wdzięczni je
steśmy młodzieży akademickiej i Towarzystwu muzy
cznemu, a przedewszystkiem tegoż prezesowi, za tak 
wspaniałe urządzenie obchodu narodowego.

Z obowiązku kronikarskiego notuję, że sala była 
przepełnioną, że czysiy dochód z wieczorku wynosił 
91 zł. i że komitet przeznaczył połowę takowego na 
fundusz weteranów polskich. {Bezstronny).

Wystawa krajowa,
Okazy naukowe.

Okazy z działu nauki naszej, która wystąpić 
winna nader poważnie na wystawie krajowej, mnożą 
się na szczęście z każdą chwilą

Do najciekawszych i najhardziej pouczających 
należeć hrdą niezawodnie preparaty słynnego anatoma 
krakowskiego, dra' TćłohmaM. Wspominaliśmy jtó  o 
nich przed niedawnym czasem. Obecnie specjalne pi
sma zaguniczne zwracają na nie uwagę swoich czy
telników.

Też pisma z zaciekawieniem wyczekują atlasu 
anatomicznego, opracowanego przez prof. Laskowskie
go, dziekana wydziału lekarskiego w Genewie, rrso-
w anogo  p rzez  sp ec ja lis tę  p. B a lic k ie g o , a  w y d an eg o
przez firmę genewską Brauna.

Atlas ten obudzi zajęcie nietylko wśród lekarzy- 
przyrodników, oraz wykładających nauki w szkołach 
wyższych i niższych, locz i pośród artystów. Autor 
bowiem starał się usilnie o uwzględnienie potrzeb 
malarzy i rzeźbiarzy, wykonawszy atlas swój w ten 
sposób, iż część jego, tj. pewna liczba tablic będzie 
stanowiła jakby oddział, którego przedmiotem jest 
anatomja plastyczna dia artystów. Mając to na wzglę
dzie, trzymał się dr. Laskowski wiernie danych, 
otrzymanych z licznych pomiarów antropometrycznych, 
tak, iż rysunki jego przedstawiają człowieka nor
malnego o wymiarach ścisłych, zarówno w swych 
częśejjch, juk w całości — okoliczność w dotychcza
sowych atlasach mało, albo wcale nie uwzględniana.

Całość atlasu składa sic z Ki wielkich tablic 
na 162 kamieniach chromolrtograficznie wykonanych, 
z tekstem łacińskim i francuskim.

W innych dziedzinach wre też żywy, specjalny 
ruch wystawowy. W szerokich ramach wystąpić ma 
biuro statystyczne magistratu lwowskiego. 0 przygo
towaniach ze strony biura statystycznego Wydziału 
krajowego już donosiliśmy.

Prezes rady lwowskiego oddziału Towarzystwa 
gospodarskiego p. Wiesiołowski, ma na ukończeniu 
obrazy, przedstawiające stan żywych inwentarzy w Ga
licji. Rzecz ta zajmie 12 metrów powierzchni. Jest to 
praca całego roku.

Czynione są też starania o pozyskanie okazów 
z laboratorjum ,,Volta' we Francji w St. Maur,.na
leżącego do głośnego elektrotechnika naszego Abaka
nowicza.

V  *
D y r e k c j a  W y s t a w y  uprasza pp. wystawców, 

iżby nie przysyłali okazów przed dniem 15. marca, 
tj. do chwili otrzymania właściwych druków i in
strukcji.

R a d a  lw ajęak i.e .go  o d d z i a ł u  Towa -
r z y s t w a g o s p  u J a r s k i e  go przy współdziałaniu
dyrekcji wystawy i zarządu Kółek rolniczych, ogło
siła konkurs pługów, który odbędzie się dnia 19. 
czerwca. Program został już ułożony i fabrykantom 
machin i narzędzi rolniczych rozesłany. Nagrody 
w medalach i listach. Wszelkie koszta, połączone 
z konkursem, ponoszą pp. fabrykanci.

Mu z e u m  t e c h n o l o g i c z n e  w e W i e d n i u  
zażądało wystawienia pawilonu U00 m. kw. na urzą
dzenia tartaków i innych maszyn do obróbki drzewa. 
Będzie to świetna wystawa instrukcyina, poparta 
nadto żywem słowem, w perjodyezriyoh prelekcjach 
po polska głoszonych.

O c h m i s t r z  d w o r u  ks. Leopolda bawarskiego, 
zawiadomił dyrekcję wystawy, iż p-g. Gizella bawar
ska zezwoliła na udzielenie obrazu Brandta „Odsie
czy Wiednia11 wystawie krajowej.

B u d o w a  p a w i l o n u  a m e r y k a ń s k i e g o ,  
według planu architekta p. Mostowskiego, postępuje 
szybko. P. Mostowski rzucił też projekt „Saloonu11, 
oraz teatrzyku amerykańskiego, na deskach którego 
popisywać się będą. aktorzy-inurzyni.

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

Ojarjusz lwowski.
P i ą t e k  2. marca.
Teatr hr. Skarbka: „Przyjaciel koTiiet11, komodja 
aktach Aleksandra Dumasa (syna). Początek o

godzinie 7. wieczorem.

Nekrolcgja. Ks. Jakób S z k i ł ą d ź ,  ostatni 
przeor zgromadzenia 00. Dominikanów w Peters
burgu, zmarł tamże w d. 21. bm., w wieku lat 84.

Kalendarz. Piątek (2.): Symplicjusza. Wschód 
słońca o godzinie <3 minut 49, zachód o godzinie 5. 
minut 38.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś on IG. boleni, 
lipieni i głowacic. Ryby złowione muszą mieć prze
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a 
3. po południu można łapać na wędkę: pstrągi, ło
sosie, karpie, płotki, czerwonki i babki.

Konkursa. R ad a  szkolna okręgowa w Kossowie 
rozpisała z terminem do końca marca b. r. konkurg 
na kilka posad nauczycielskich. — Dyrekcja poczt 
i telegrafów we Lwowie ogłasza konkurs na posadę 
ekspedjenta w urzędzie pocztowym w Łabowej, 
w powiecie nowosądeckim. Podania wnieść należy do 
dnia 7. marea r. b

Z kolei państwowej Z dniem 1. marca r. b. 
wchodzi -w życie dodatek I. do taryfy wyjątkowej 
dla zboża i t. d. w ruchu między stacjami grani- 
cznemi rosyjsko-austrjackiomi, a przedarulańsko-szwaj- 
carskiemi stacjami granicznemi i portami jeziora 
Bodeńskiego, który zawierać będzie zmiany postano
wień _tabeli { t̂aryfowej Qi wykazu odległości kilo- 
metrycznych.

Egzemplarzy tego dodatku nabyć można u za
rządów kolejowych w rzeczonym ruchu udział bio
rących, po cenie 10 ct.

Z ważnością od 15. lutego wciągnięta zo
stała stacja Nowosielica austriackich kolei państwo
wych, dla ważnego od 1. sierpnia 1393 tymczaso
wego dodatku do taryfy dia „połnocno niemieckiego 
ruchu zbożowego z Galicją i Bukowiną“, ważnej od 
1 września 1892.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po
wiatowej w Lisku, z grupy gmin wiejskich, rozpi
sany został na dzień 20. marea r. b.

Lwowskie ochotnicze Towarz. ratunkowe 
(założone w styczniu 1893 r.) X. sprawozdanie za 
miesiąc luty br. Towarzystwo udzieliło pomocy 173 
osobom, w dzień 115, w nocy 58 razy. Nagłych za- 
słobnięć było 70, uszkodzeń cielesnych 68 samobójstw 
3, przypadków obłąkania 2, przewiezień 30, a to : 
de szpitala 26, do mieszkania 1, do stacji ratun
kowej 3. Dotkniętych zostało: mężczyzn 88, kobiet 
80, dzieci 5. Służbę pełniło w tym miesiącu człon
ków ochotników 24. Stanowisko pieryrszej pomocr 
urządzono 3 razy. Liczba członków Towarzystwa: 
członków czynnych 12, wspierających 170.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe
ratura w tym czasie była -j- 3'2°G, najwyższa 
-j- 5 '2nC., najniższa -4- 1 '30C.

N a dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie połudn.-zachodni o śre
dniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura doby 
obniży się do 0 C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc.; opad, deszcz nieznaczny ze śniegiem.

Ogień. Onegdaj wieczorem przed samą godz. 9. 
wybuchł ogień w realności p. Silbormana, " piekarza, 
przy ulicy Torosiewicza I. 13. Ogień spostrzeżono do
piero z wieży, telefon bowiem coś źle funkcjonował. 
Straż pożarna przybyła na miejsce pod komenda p. 
Eljasiewicza. Ogień wybuchnął w zabudowaniu, w 
ktorem od frontu znajdowały się mieszkania, a od 
tylu i na strychu siano i słoma. Straż pożarna 
szybko wzięła się do zerwania dachu z papy, co za
jęło przeszło pół godziny. Mimo ciągłej pracy si
kawki, ogień szerzył się gwałtownie i mógł się stać 
niebezpiecznym dlajobok przyległych domostw — na 
szczęście nie było wiatru. Gaszenie ognia zajęło go
dzinę czasu. Pogotowir wojskowe przybyło również 
na miejsce, ale było zbyteczne.

Zdaje s.ę, iż ogień został podłożony. Zaczęło się 
palić, jakkolwiek klucze znajdowały sięz wewnątrz palić

na jakie trzy godziny przedtemu p. Silbennana, i 
na strych ten nikt nie chodził. Właściciel i zajęta 
u niego czeladź podejrzewa, iż sprawca prawdopo
dobnie rzucił tlejące zarzewie na strych otworem, 
znajdującym się tuż pod samym dachem. Szkoda wy
nosi kilkaset złotych, realność atoli jest ubezpieczona.

Z komitetu Kościuszkowskiego. Jeszcze ciągle 
nadchodzą do komitetu wiersze od różnych osób do 
kantaty, którą ma chór odśpiewać w czasie obchodu 
rocznicy Kościuszkowskiej. A że, jak wiadomo, komi
tet, zwróciwszy się w tej sprawie do Kornela U j e j 
s k i e g o ,  otrzymał zaraz od sędziwego wieszcza 
wspaniałe słowa na ową kantatę, niezrównane pod 
względem myśli i formy, za co uchwalił na zebraniu 
dnia 20. lutego rb. przesłać autorowi wyrazy najży 
wszej wdzięczności i najwyższego uznania zatem nad
syłanie nowych wierszy do tej samej kantaty nie ma 
celu. Komitet zaprosił bezzwłocznie polskich kompo
zytorów clo napisania muzyki na kantatę do słów 
Ujejskiego z tą wskazówką, aby się starali utworzyć 
taką do nich meloaję, któraby się wraz ze słowami 
w całym narodzie przyjąć mogła. Pragnie bowiem 
komitet, ab£ przepiękny ten wiersz z swoją muzyką 
wszedł do śpiewnika narodowego między najulubień- 
sze pieśni polskie i stał się przyteni jedną z pamią
tek obchodu setnej rocznicy Kościuszkowskiej.

Stosunki pocztowe w Starym fąćzu. Otrzy
mujemy następujący Koresptmdeiictję . Uyretejfc poczt 
i telegrafów we Lwowie przystąpiła wreszcie do ure
gulowania tutejszych stosunków pocztowych. Nie 
wchodzimy w ostateczne pobudki, które dyrekcję spo
wodowały do nagłych zmian personalnych w admi
nistracji tutejszej poczty, pragniemy atoli gorąco, aby 
rozpoczęte dzieło reformy przyniosło pożytek dla tu
tejszej publiczności. Każdego musi uderzyć, źc mia
sto tak wielkie i rozległe, jak Stary Sącz i do tego 
odznaczające I się swoim ruchem przemysłowo-handlo
wym, posiada zaledwie jedną skrzynkę pocztową, 
chociaż ich co najmniej 5 być powinno, licząc jedną, 
skrzynkę na 1000 mieszkańców bez okolicy, która 
też z poczty korzysta. Ruch pocztowy jest u nas 
szczególniej od maja do późnej jesieni w czasie se
zonu i połączenia ze Szczawnicą ogromny. Kto wio, 
czy rząd nic wyszedłby nawet materjnlnie lepiej, 
gdyby przemienił w Starym Sączu pocztę na rządową, 
a wtedy skrzynek znalazłoby się więcej, znikłyby 
dodatkowe wygórowane (2 et.) opłaty od list,ów i 
innych korespondeneyj, a publiczność byłaby spokojną 
i zadowoloną.

Pudajelny te uwagi do wiadomości władz po
cztowych w tem przekonaniu, że zechcą się nad nie
mi zastanowić i zaprowadzić pożądane ulepszenia.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo reskryptem 
z dnia 19. lutego 1894 roku, zezwoliło auskultan- 
towi sądowemu p. dr. Janowi Konstantemu Rosen- 
zweigowi i dr. Józefowi Rosenzweigowi, pierwszemu 
asystentowi kliniki lekarskiej w Krakowie, na zmianę 
rodowego nazwisku Rosenzweig.na Róże cki

Nową spółkę zawiązano obecnie w Kossowie 
pod firmą „Bank chrześcjański w Kossowie sto
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką11, 
której celem jest, przychodzić ludności z pomocą, w 
potrzebach jej pieniężnych, pod nąjdogodniejszemi 
warunkami, tudzież c,bronić ją przed wyzyskiem li
chwiarzy, jakoteż ftmożebnić możniejszym pewne loko
wanie zaoszczędzonego grosza. Nowa ta instytucja 
znalazła żywe poparcie w.Banku krajowym, w Zwią
zku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie, tudzież poparcie ty cli, którym dobrobyt lu
dności, lichwą zniszczonej, na sercu leży.

Działalność rozpoczyna spółka z dniem 8. marca 
1894 r.

Ofiara wybuenu. K urjer Warszawski pisze: 
Pośród gości, słuchających k o n c e rtu  w kawiarni 
Terminns w Paryżu, podczas pamiętnego Wybuchu 
znajdowali się: państwo A ndrzej i Marja z Tru-
szyńskich Kowalscy, właściciele dóbr Zairiojki. Pań- 
stw’o K. odbywali w ła ś n ie ,  podróż poślubną, a pier
wszym ich etapem był Paryż. Rodakom naszym 
eksplozja żadnej nie wyrządziła rany, lecz pani K. 
z powodu przerażenia zapadła w silną chorobę ner
wową. Za poradą lekarzy mąż bezzwłocnie wywiózł 
żonę "do Cannes. Tam młoda kobieta onegdaj zmarła,
0 czera telegraficzie zawiadomiono ojca, który natych
miast wyjechał za granicę.

Recenzent teatralny staroczeskiego Illasu N a- 
roda, F Rutli, ofiarował 100.000 zł. na założenie 
w Pradze drugiego czeskiego teatru. Teatr ten we
dług woli ofiarodawcy, ma kultywować sztukę lekką
1 stać pod zarządem gminy.

Biały orzeł. Dzienniki polskie, wydawane 
w Ameryce, donoszą: Z Kaliforn)! w tych dniach na
desłany został pod adresem dra Midowicza w Chicago 
biały żywy orzeł. Rzadki to bardzo ptak, a dla nas 
Polaków, jako symbol naszej ojczyzny, tem większą

ma wartość. Pochodzi on z Chilijskich Kordylierów 
i wybrany z os tar jako pisklę małe z gniazda. Ma 
dopiero 6 niesięcy, a jest już dziś silnym i rosłym 
ptakiem. Z wyjątkiem skrzydeł i ogona, które mają 
szare zabarwienie, orzeł ten jest białym, jak śnieg. 
Głowa z koroną królewską, piersi, brzuch i nogi są 
białe. Oko czarne, jak węgiel i dziób czarny. Na 
drogę z Kaliiornji dano mu dwa żywe koguty. Ko
mitet wyszle go na wystawę do Lwowa i na koszta 
transportu i sprawienie pięknej, obszernej klatki, nie
zawodnie urządzoną zostania wystawa tego orła i 
Chicagowianie za niewielkiem wstępem będa go 
mogli obejrzeć. Zapłaeano za niego wraz z transpor
tem z Sar Francisco do Chicago 124 dolary. Obecnie 
len ptak jest własnością dra Midowicza i sędziego 
M. A. Labuy. Ostatni podobno ofiarował na zakupno 
80 dolarów.

Z Ziemi świętej. O Norbert G o l i c h o w s k i , .  
znany we Lw„ wie kapłan zakonu bernardyńskiego, 
a od roku 1887 misjonarz ziemi świętej, gdzie przez 
siedm lat bez przerwy przebywał, powrócił w tych 
dniach do kraju i bawi chwilowo w Krakowie. — 
W czasie swego pobytu, tv Jerozolimie' i licznych po
dróży, odbywanych po ziemi świętej, miał O.- Norbert 
Golichowski bardzo dobrą sposobność poznania tej 
ze wszech miar ciekawej krainy, a będąc przy tem 
obdarzony bystrym i krytycznym umysłem, bada
jącym rozliczne, a w wielu punktach błędne lub 
wręcz kłamliwe podania o ziemi świętej, uważany 
być może dziś za pierwszorzędnego i gruntownego 
znawco biblijnej i obecnej Palestyny. O. Norbert 
Golichowski który w tych dniach wybiera się w 
sprawie ziemi świętej do księdza arcybiskupa Stn- 
blewskiego, zebrał z czasu swego pobytu w Jerozoli
mie starannie i mozolnie ułożone zapiski, a oprócz 
tego ułożył gramatykę arabską dla użytku Polaków 
Rękopis gramatyki zawiera 136 stronnic in 4®, a 
praca ta, nad którą 0. Golichowski kilka lat studjo- 
wał, jest pierwszą na tam polu.

Histiirja Czarnogóry. Książę Mikołaj czarnogór
ski wyznaczył 5.000 franków jako nagrodę za najle
pszą LGtorję Czarnogóry od czasu wstąpienia na tron 
pierwszego członka panującej obecnie dynastp, tj. od 
roku 1696. Czarnogóra święcić zamierza w r. 1896 
dwóchsetną rocznicę tego faktu, termin więc na opra
cowanie owego dzieła wyznaczony został do 31. gru
dnia roku przyszłego.

Jubileusz opuretki. Znana operetka Jana Straussa 
„Zemsta nietoperza11 dobiegnie niebawem w Berlinie 
6 00-go pizedstawiciiia. Berlin zdystansował wiec pod 
tym względem rodzinne miasG kompozytora — Wie-

niemieckicL nie mużedeń — żadna też z operetek 
się poszczycić takim sukcesem. Jak słychać — obie
cał Sirauss przybyć do Berlina na jubileuszowe wido
wisko w marcu.

Zabobonny m aestro Gazety włoskie podają 
rozmaite anegdoty o zabobonności twórcy „Rycersko
ść wieśniaczej1'. I tak: ma się Mas agni ogromnie 
obawiać t. z. jelta  tura  (złego wzroku) i nosić przy 
sobie liczne amulety, wierząc mocno w ich siłę 
ochronną przeciw urokom Idąc ulicą, kroczy maestro 
zawsze krajem trotuaru. Nigdy nie rozstaje się z trze
ma zegarkami: złotym, wysadzanym djamentami,
który otrzymał w dar2 e od jakiegoś panującego księ
cia, srebrnym i niklowym. Ten ostatni jesr mu naj
milszy i Mascagni twierdzi, że zawsze przynosi mu 
szczęście.

0  nowych żydowskich kolonjach rolniczych, 
założonych w Ameryce, a zaludnionych wychodźcami 
z Rosji, podaje pismo Globus następujące szczegóły: 
W Argentynie istnieje takich koloni) eztery: Moj
żesza w prowincji Santa Fe, Mauricio w prowincji 
Buenos-Ayres, Clara i San-Autouio w iinwe-Rión. 
K* l ’łj" Mojzcaza iianiedzutią została przez suszę i 
sza.a.i ze, lak, ze towarzystwo koloiiizacyjne poniosło 
na tę kolonję ogromne ofiary ;— obejmuje ona 25.000 
akrów ziemi i mieszka w niej ęśmdziesiąt rodiin, ‘ 
z których każda otrzymuje przynajmniej stu dwadzis- 
ścia pięć morgów gruntu dom, ogród warzywny, 
bydło i narz‘dzia gospodarskie. Pod pszenicę i inne 
zboże uprawionych było 4500 morgów Mauricio, 
największa kolonja, obejinnjo 63.000 morgów i iiozy 
dwieście dwmdzięśeia cztery rodzin. Zbiory w roku 
1892 były bardzo małe, w roku 1893 uprawiono
17,500 morgów i liczono na . dobry rezultat, albo
wiem koloniści pracowali bardzo pilnie. Znajduje się 
też w t.-j kolonji synagoga, szpital i dwie szkoły. 
Olara obejmuje 80.000 morgów, liczy dwieście trzy
dzieści rodzin w różnych wsiach; tutaj niewielka 
część gruntu jest uprawiona. Tak samo w San- 
Antonio, gdzie czterdzieści czetery rodzin mieszka 
na 35.000 morgów. W ogóle zarząd nie jest zado
wolony dotąd z postępów, albowiem kolonje nie są 
jeszcze w stanie utrzymać się samodzielnie. Przeszło 
pięciuset kolonistów, którzy pracować nie chcieli, wy
dalono: powędrowali oni w większej części do
Stanów Zjednoczonych. Niektórzy koloniści, porzu
ciwszy rolę, poświęcili się rękodzielnictwu i osiedli w 
Argentynie. W roku bieżącym 1894 ma byó osie
dlonych w Argentynie 4o00 wychodźców z Rosji. 
W północno-zachodniej Kanadzie w „kolonji Hirs«ha“ 
osadzono dwieście rodzin.

f odróż piesza naokoło ziemi. Berlióczyk Hen
ryk Stoli, założył się w Londynie o 5000 marek, iż 
od 15. eztrwn fS93 r. do 1 stycznia 1896 r. prze
wędruje pieszo wszystkie pięć części świata, że w ka
żdo; z nich zwidzi przynajmniej dwa państwa i że 
na koszta podróży zarobi sobie po drodze. Bnia IŁ  
czerwca z. r. opuścił Stoil Londyn i nieco krętą dro
gą przez Berlin. Wiedeń, Wenecję, Algier (gdzie 
jako szpieg został pojmany i dopiero po 4-mkgifccznvm 
areszcie śledczym na wolność wypuszczony), Mar
sylię- Strasshurg, przybył 21. hm. do Frankfurtu 
nad Menem, aby przez Berlin i Wiedeń udać się do 
Rosji- a stamtąd przez Persję i Indje dc Australji i 
Ameryki.

Pomnik Al. hr. Fredry- Wczoraj we czwartek o 
godz. 4. popoł. udał się komitet wraz z komisją 
artystyczną Jo pracowni prof. L. Marconiego nt po
litechnice, celem obejrzenia modelu pomnika w na
turalnej wielkości, który artysta właśnie ukończył. 
Po uzyskaniu aprobaty ze strony komisji artystycznej 
zostanie model odlany w spiżu w nadwornym za
kładzie artystycznym we Wiedniu. Z uaszej strony 
wyrażamy życzenie, aby komitet urządził na parę 
dni wystawę modelu, nim go wyszle do Wiednia.

Zaginiony. We czwartek d. 22. bm. wydalił 
się z domu i dotychczas nie powrócił Włodzimierz 
Srokowski, 14 lat liczący, wzrostu słusznego, o wło
sach ciemnych i niebieskich oczach, z dwoma pie
przykami na brodzie, ubrany w ciemny bronzowy 
paltot i czapkę pluszową małą. Zaginiony chłopak 
jest rodem z Okna pod Grzyiuałuwem, a mieszkał 
we Lwowie u pani W. przy ul. Wałowej 1. 15.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj w domu 
Izaaka Munda przy uL Orzechowej 1. 4, Przywołana 
straż pożarna stłumiła pożar w zarodku.

Na cmentarzu żydowskim aresztowano wczoraj 
znanego i niebezpiecznego złodzieja, Wilhelma (Mi
siewicza, w chwili, kiedy ukradł jakiejś kobiecie z 
kieszeni pugilares z kwota 18 zł.
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DZIENNI^ POLSEI z dnia 2 Maro a 1894 r. 3

Kronika brukowa. Michałowi Roszko, krawcowi, 
zamieszkałemu przy ulicy Krakowskiej pod 1. 14, 
skradziono wczoraj z kieszeni palta, które wisiało^ w 
niezamkniętej szafie, książeczką kasy oszczędności, 
opiewającą na jego imię i kwotę 114 zł.

Dwudziestocztera godzinnym aresztem ukarano 
Arona Dawida Korna, za znęcanie się nad koniem, 
który nadto był okaleczony. Konia oddano do ko- 
misarjatu II. dzielnicy.

Szymonowi Blankhoimowi, płatniczemu w.restau- 
racji Naftnły Tópfera, skradziono z zamkniętej szafy 
w pomieszkaniu, po otwarciu tajże dobranym klu
czem, zloty zegarek z takim/c -łańcuszkiem war
tości 20ó zł.

Z ruct.il tow arzystw . -V niedzielę dnia 4 m arca 1694 
roku, o godzinie 3. popołudniu odbędzie się w sali izljy 
rękodzielniczej (ratusz II. piętro) walne zgromadzenie Stow.
przemysłowego krawców i kuśnierzy. .. . ,

Z Tom. politechniczaeg). Posiedzenie
teebniesnej Tow o d b ę d z ie 's ię  w piątek J J P J J  
b. r ,  o godzinie 6. wieczór Na P ? m d * “ 0  X nil,
szy ciąg wykładu p. A ndrzeja Korneu
b. r . o godzinie 6. wieczór. O m ierzeniu

°P* 3 S S " Ł y ^  filoloflicznega od
będzie się w sobotę, dnia 3. marca rb o godz C, 
wieczorem w sali V. uniwersytetu. Porządek dzienny: 
1. Sprawy bieżące; 2. O dwóch nowo-odkrytych wier
szach liryków greckich Kallimnclia' i Planu desa 
(odczyta prof. dr. Jezienicki); 3. Przekład satyry 
Seneki na śmierć cesarza Klaudjusza pt. „A pokolo- 
kynthosis", odczyta prof. dr. Ćwikliński; 4. Komu
nikaty naukowe.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny, w  teatrze lir. Skarbka;

Dziś w piątek  „Przyjaciel kobiet , kom edja w 5. 
aktach Aleksandra D um asfa ( s y n a ) ; ju tro  w sobotę 
po raz pi< rwszy „K iliń sk i , obraz historyczny w 5. 
aktach Jana Z ałęgi.

•Z teatru. Jak było do przewidzenia, onegdajsze 
przedstawienie „Dragonów" ściągnęło do teatru dosc 
liczną publiczność, która „kawałami" teścia z zię
ciem bawiła się doskonale, wybuchając niejednokro
tnie serdecznym śmiechem. Żałować tylko należy, że 
zamiast lepiej i żywiej, sztuka sz,a gorzej i miej
scami coś się rwało: akcja, aczkolwiek sama z siebie 
bardzo żywa, wlokła sic dość leniwie i ślamazarnie. 
Spodziewamy się, że o nastopnem przedstawieniu bę
dziemy mogli pochlebniej napisać, dzisiaj niestety 
musimy sic ograniczyć na tych paru słowach.

Dziś w piątek po raz drugi prześliczna pięoio- 
aktowa komedja Aleksandra Dumasa syna, pod tytu
łem „ P r z y j a c i e l  k o b i e t " ,  z p. Żelazowskim w 
tytułowej roli.

■W sobotę ujrzymy po raz pierwszy „ K i l i ń 
ski ego" ,  Jana Załęgi. Rolę tytułowego bohatera 
odtworzy p. Woleński.

„Słowa polskiego" wyszedł nr. 4. Nie wspo
minaliśmy dotychczas o tem piśmie, zrażeni zbyt 
częstem ukazywaniem się efemeryd rozmaitych, których 
egzystencja, oparta często na bardzo niewyraźnych 
podstawach, nie darowała żadnej gwarancji trwałości. 
Milczeliśmy przeto, ażeby uniknąć zarzutu błędnego 
informowania czytelników naszych. Regularność, z 
jaką wychodzi Słowo polskie i poważny charakter 
pisma —■ jakkolwiek znuirzedz się musimy, że na 
całkowity program Słowa poi Liogodzim y sig — 
upoważniają nas do zwrócenia na niego u* agi czy
telników. W ostatnim nr. Macierzy polskiej który 
w całej- kampanji prowadzonej tak niesmacznie prze
ciwko „Macierzy" i jej zasłużonym kierownikom, jest 
jedynym poważnym głosem, mającym na celu oce
nienie działalności tej instytucji; artykuł z S e j m u ;  
piękny wiersz Lenartowicza, niedrukowany dotąd 
nigdzie, wreszcie wysoce ciekawa i interesująca po
wieść T. T. Jeża p. t. N i e o b e c n i  obok mnóstwa 
drobnych informacyj — co wszystko razem wzięte, 
pozwala uważać, jak dotychczas, Słowo poskie za 
jedno z poważniejszych pism literacko-społecznych, 
jakie wychodziły w Galicji.

„Muzeum", zeszyt 11., czasopismo Tow. nauczy
cieli szkół wyższych, (za miesiąc luty) opuścił już 
prasy drukarskie.

Alek8ander Bandrowski, tenor opery w Frank
furcie nad Menem, otrzymał zaszczytne wezwanie do 
Londynu na występ w koncercie w słynnej Albert 
Hull królewskiego Choral-Society, zostającego pod pa
tronatem królowej Wiktorji Przesłany nam pi ogram 
koncertu z nazwiskiem naszego rodaka, zapowiada 
Gounoda Reąuiem  i Rossiniego Stabał M at r. Obok 
tandrowskiego biorą udział p. Marja Rrema, panna 
Eaton i Watkin Mills. Bandrowski zaproszony został 
do Londynu na wyraźne życzenie księcia Walji, który 
podczas pobytu w Homburgu, słyszą<- w operze 
frankfurckiego naszego rodaka, wyróżniał go zaszczy
tnie oznakami uznania i zadowolenia.

Z Izby sądowej.
Stanisławów 2S. lutego 

(Proces socjalistóie).
Ostateczna rozprawa w sprawie socjalistów, uwię

zionych w Stanisławowie w piorwozej połowie paź
dziernika 1893, odbyła s "  przed trybunałom sędziów
p rz y s ię g ły c h  w  d n iach  2 4 . do 2 8 . lu te g o  b r .

S ta ją  p rzed  s ą d e m ; M ic h a ł S Z <* p 3 , la t  2J, te
c h n ik , M ic h a ł L a u ru k ,  la t  3 8 , m u ra rz ,  i M ich ał 
W e id le r , la t  2 2 ,  b u c h a lte r , o sk a rżen i o zb ro d n ię  za
b u rz e n ia  p u b liczn eg o  sp oku ju  z § 65  l i t .  a )  i b )  u s t .  
k a r .,  o w y s tęp ek  p o d b u rz a n ia  p rz ec iw  poszczegó lnym  
s ta n o m  i k la so m  spo łeczn y m  z § 3 0 2 . ^  0 za
c h w alan ic  czynów , przez u s ta w ę  zak azan y ch  z >? 3 0 5 . 
u . k . ■—  o b ezp raw n e  zw o ły w an ie  z g ro m ad zeń  p u b li
cznych —  w k o ń cu  o w y s tę p e k  n a le że n ia  do ta jn y c h  
“to w arzy szeń . R o z p raw a  t rw a ła  4 dn i.

Przewodniczył radca sądowy Starosolski, oskar
żenie wnosił prokurator j ańst.wa Hintze; jako obrońcy 
fu n g u ją  dr. Aachkenase ze Lwowa i dr. Bucie-Divan 
ze Stanisławowa.

Na wniosek prokuratora przeprowadzono roz
praw? tajnie.

o, m wie P ^ y ^ ię g ły c h  z a s ia d a ją  p rzew ażn ie  oby
w ate le  z iem scy, u  z i j s  ln te B g en cja  ze S ta n is ła w o w a .

Podstawę o ia st^n°wią przemówienia ob
winionych, i  W ,  ^ owie września
1893 na zgromadzeniach robota10*yohi przez staro. 
stwo „z powodu niebezpieczeństwa g ro ^cej cholerv« 
zakazanych G łów ny świadek dowodowy, byłypoli^ t
miejski Łukasiewicz, okazaf  l£ , przy ro* f awie jako 
człowiek najgorszej kondmty, który ponadto -  wedle 
własnych zeznań — cierpiał jakiś czas na chorobę 
umysłową i dotąd jeszcze miewa szum w głownie

O b w in ien i, k tó rz y  p raw ie  w y łączn ie  n a  p o d s ta  
w ie  zez n ań  teg o  św ia d k a  w  śledztw ie  p rzez  4  doi 5
m iesięcy  b y li  u w ię z ien i, w ykazyw a li n a  a  j
n iew ia ro g o d n o ść  tego  św ia d k a  —  1 drU« lKl s f 3 
b ro n i i i  zasad  sw ego  s tro n n ic tw a , p rzy zn a jąc , i na  
leżą  do p a r t j i  soc ja ln o -d em o k ra ty czn e j.

W  końcow ym  w y w o d zie , b a rd zo  dobrze o^nny 
s ia n y m  i z z ap a łem  w y g ło szo n y m , w sk a z a ł p ro k u r; 
to r  H in tze  n a  n ieb ezp ieczeń stw o  ag ita cy j soc ja listy

cznych. wśród ludu i żądał zasądzenia obwinionych i  a 
wszystkie im zarzucońe czyny karygodne. Obrońca 
dr. Bucić-Diyan, w krótkiem, pięknem przemówieniu, 
wykazał całą nicość faktycznej podstawy iskarżenia i 
wszelki brak dowodów winy, poczem obrońca dr. 
Aschkenase w wywodzie, przez całe audytorium bar
dzo przychylnie przyjętym, wykazał że zasady partji 
socjalno-demokratycznej nie mają wcale na celu bu
rzenia społeczeństwa, lecz jego organicznego przeobra
żenia — że partja dąży do swych celów wyłącznie 
środkami legalnemi — że oskarżeni tych granic w 
żadnym kierunku nie przekroczyli i że icli celem nie 
było budzenie pogardy, ani nion wiści, lecz stawianie 
granic egoizmowi i żądzy panowania jednych klas 
^ad drugiemi.

Przysięgli, przez usta swego zwierzchnika pana 
Albina Sloneckiego, zaprzeczyli wszystkim 15 posta
wionym pytaniom, z tych pytania, dotyczącym zbrodni 
zaburzenia publicznego spokoju, podburzania pizeciw 
poszczególnym stanom i klasom społecznym, tudzież 
występku należenia do tajnych stowarzyszeń, jednogło
śnie — innym większością głosów

Na podstawia tego werdyktu, trybunał ogłosił 
wyrok uwalniający.

Kierownictwo rozprawą’ i rememć przewodniczą
cego pozostawiało wiele do życzenia i było mniej, niż 
objektywna.

Gospodarstwo 1 przemysł i bandę*.
Konkurs pługów.-S taraniem  rady lwowskiego oddziałn 

Towarzystwa gesp. g a lic , a za w spółdziałaniem  dyrekcji 
wystawy i głównego zarządu Tow. Kotek rolniczych odbę
dzie się „K onkurs phigów “ w czasie powszsehnej wystawy 
krajowej r. 1504 we Lwowie. Do konkursu przyjęte będą 
pługi wyrobu krajowego i zagranicznego z tein zastrzeże
niem , że przy jejnaicich zalotach, względnie jednakiej 
ogólnej ocenie dobroci, pierwszeństwo do nagrody maja 
wyroby krajowe.

Nagrody będą udzielone; a) Medal zasługi państwowy 
i 60 koron w złocie za najlepszy p ług  piąfrowy. b) P ier- 
w iza nagroda : Medal zasługi państwowy, srebrny. D ruga 
nagroda : M -dal zasługi brązowy, za pługi wieloskibowo 
(2 —o skib), do orek pły tszych (od 8 do 15 ciut), c) 1-sza 
nag roda; Medal zasługi państwowy, srebrny. 2-ga nagroda: 
Medal zasługi - państwowy, brązowy 3-cia n ag ro d a: L ist 
pochwalny rady lwowskiego oddziału Tow. gnsp, gal. N a
grody te rozdane będą za najlepsze pługi stosowane dla 
małych gospodarstw  w łościańskich.

Galicyjski akcyjna Towarzystwo h an d U ^e  (Od
dz ia ł zbożowy i nasionowy). Lwów 28. lutego 1S94 
rókp. Dziś notujemy za 100 klgr. netto loco • Lwów, 
Pszenica od 6 ’30 do 7-30, żyto o J  5 ’20 do 5-75, jęczimeń 
browarny od 5 90 do 6 50, jęczmień pastewny od 4’7ó 
5‘—, owies od 5 25 do 6’—, groch od 0'- do 13' , bobik
do 5-— do 6 '75, rzepak od l l -— do 12' —, kukurudza 
nowa od 5'90 do U'— kukurudza stara od 4’90 do 5‘ —, 
wyka od T —  do 8 ' - ,  hreezka od 7 — do 7’50, konicz 
czerwony od 70.— do 80 '— , konicz szwedzki od 63 — 
do 75’—, konicz biały od DO’-  do 100’—, chmiel za 56 
klg-. od — 1— do — •— . siemię od —•— do — i— .

Tendencja niezm ieniona., ceny ulegają dalszej zniżce.
Składki. Na fundację im ienia T adeusza Kośoiusszki,

Ostatnie wiadomości.
Z W iednia piszą pod (d. 27. bra.: Izba pa

nów odbędzie wc w torek d. (i. brn. o godzinie 
12. w południe posiedzenie z następującym pro
gram em : Załatwienie spraw bieżących, drugie
czytanie projektu ustawy o własności dzieł lite 
ratury, sztuki i fotografji, wybór dziewięciu człon
ków do specjalnej Komisji dla przeprowadzenia 
narad wstępnych nad przedłożeniem o obrocie 
środków spożywczych i pewnych artykułów ume
blowania; wybór jednego członka do państwowej 
komisji traktatowej.

Dziś wieczorem m iała komisja ekonomiczna 
rozpocząć obrady Lad hiszpańskim i rumuńskim 
traktatem  handlowym, lecz z 36 członków tej 
komisji stawiło się zaledwie 1 5 (0 , którzy p> 
dłnższem bezowocnem wyczekiwaniu, skonstato
wawszy, iż zebranie nie jest kompetentnem do 
powzięcia uchwały, rozeszli się z wyrazami ubo
lewania nad  opieszałością swych kolegów, k tó 
rzy  dobijają się o miejsca w komisji, a wybrani 
nie przychodzą na posiedzenia.

Neue fr. Ircsse  otrzymuje z W arszawy 
wiadomość, iż w tamtejszym okręgu wcale nie 
odbędą oię w lccie r. b. manewry, natomiast 
jednak, mają popisywać się wobee cara w sier
pniu r. b. wojska, kijowskiego okręgu wo
jennego.

Z Tryestu piszą: Gazet ta dell’Emilia, p i
smo zazwyczaj inspirowane, odpowiada na arty 
kuł medjolańskiego Corricre dc la Sera o kró
lewskiej liście cywilnej, jaku  rzeczą jest noto
rycznie znaną, iż król H um bert od wiciu mie
sięcy nosi się z zamiarem zrezygnowania z części 
swej listy cywilnej. Uczyni to jednak król do
piero wtedy, gdy ustaną brutalne zadania 
zmniejszenia listy cywilnej.

Dondyński Standard  zamieścił przed kilku 
dniami artykuł, rozbierający kwestję ew entual
nego p o d z i a ł u  Serbji między Anstrję, Ru- 
munję i Bułgarję. Dziennik Red  („Porządek") 
przypomina, że niedawno temu także Times wy
stąpił ze zdaniem, że Europa nie żałowałaby 
tego, gdyby Serbję wykreślono z rzędu niezale
żnych państw Europy. Red  bierze te rozmyśla
nia z poważnej strony i w yraża obawę, czy 
ostatnia godzina nie wybije niebawem dla Serbji. 
Patrjoci wszelkich stronnictw — pisze Red  — 
powinni na  tyle okazać pojednawczości, aby 
Wbpólnie stawić czoło niebezpieczeństwu. Cho
ciaż ludność serbska jest rozdwojona, to przecież 
wobec napaści obcej powinna zdobyć się na zgo
dę, a gdzie m ocarstwa nam wrogie spodziewają 
się bezrządu, powinny znaleźć naród solidarny.

Z Londynu piszą pod dn. 27. bm.: W e wszy
stkich kołach politycznych panuje ogromne po
ruszenie. Gladstone zamyśla lada chwila zrezy 
gnować, przygnębiony wzmagająoem się, skutkiem 
postępów katarak ty , osłabieniem wzroku. Stron- 
Picy Gladstone’a wymieniają R o  s e b e r r y ’e g o  
zvd° ? astęP ? l  H a r c o u r t a  zaś jako  pre- 
uyb®n a . 1Z'JT gmin. Powszechne wybory powin

mę zara«
Rosebcrry by ł w n fed T et iC-hlę u królowej.

Szef sekcji w serbskiem ministerstwie s n r a w  
zagranicznych, dr. M i l o v a n n „ ; n spraw. l u i . ,n 0 v i c z , zamiano
wany został konsulem generalnym w Budapeszcie. 
Poprzednik jego, Kosta Christicz, ^ w o ła n y  zo
stał w jego miejsce na szefa sekcji, w temżesa- 
mcm ministerstwie. W ysłanie dra Milovanovica

do Budapesztu znaczące jest ze względu na 
szczególniejsze obeznanie się j> igo z handlowo- 
politycznemi stosunkami, w szczególności odno
śnie do lu s t ro  W ęgier; b ra ł on bowiem udział 
w rokowaniach nad traktatem  handlowym au- 
strjacko-serbskim, oraz w negocjacjach nad usu
nięciom ostatnich nieporozumień hsndlówo-polity- 
cznych pomiędzy oboma państwami. ' D otychcza
sowy attache serbskiego poselstwa we W iedniu, 
D ym itr Popovicz, zamianowany sostał attache 
konsulatu joneralnego w Budapeszcie.

W  dziennikach zagranicznych rozeszły się 
tymi dommi pogłoski o podróży cara za g ran i
cę. Jeden z dzienników niemieckich utrzymuje, 
że car w lecie i to jeszcze przed swoim w yja
zdem do Kopenhagi złoży cesarzowi W ilhelmo
wi odwidziny w Berlinie, a ic b j mu podziękować 
za jego trudy około przeprowadzenia niemiecko- 
rosyjskiego trak ta tu  handlowego. Londyński D ai
ly Tclcgraph zapewnia nadto, że w Abazji przyj
dzie do spotkania pomiędzy wszystkimi trzem a 
monarchami trój przymierza a carem j Wiadomości 
tej w depeszy z/Berlina zaprzecza wiedeńsk' Frem- 
dcnulatt, dodając, że prawdopodobnem jest tjlk o  
spotkanie cesarza F ranciszka Józefa z cesarzem 
W ilhelm em ; udział zaś króla Huroberta i cara 
w tem spotk.iniu jest wykluczony. Natomiast 
utrzym ują się ciągle pogłoski, że carewicz rosyj
ski ma w najbliższym czasie odwidzić znowu 
berliński dwór.

Rada państwa.
(Telegram „pziennilc& Polskiego .)

Wiedeń i. marca. Ł  dobrego źródła zapewnia
ją , że ks. W i n d i  s c b g r  a e  t z oświadczył wo
bec prezesów klubów, iż główne zarysy reformy 
wyborczej przedłoży do zaopinjowania w lecie 
ad hoc zwołać się mającej sesji sejmów. Ustawa 
nie będzie jednolitą, tak, ż o ' napzzykład kraj, 
który oświadczy się za bezpośredniemi wyborami 
z gmin wiejskich, będzie je  miał, inny zaś nic.

Wiedeń 1. m arca. Komisja budżetowa po 
długiej debacie przyjęła rubrykę „zarząd cen 
tralny ministerstwa handlu". Minister hr. Wurm- 
brand oświadczy! w toku debaty, że z prawdzi
wą przyjemnością wita każdą inicjatywę co do 
popierania drobnego przemysłu. Rząd będzie się 
starał na każdym kroku bronić drobnego i do
mowego przemysłu. N a interpelację Klaicza co 
do trak ta tu  handlowego z Rosją, odpowiedział 
minister, że w sprawie tej musi na razie zacho
wać wielką rezerwę, gdyż rokowania jeszcze 
nie są skończone. R^ąd anstro-węgierski p ro 
wadzi je  na zasadzie przyznania wzajemnie naj
większych przywilejów, Rosją zaś postawiła 
k ilka specjalnych żądań, nad któremi trzeba się 
gruntownie zastanowić. W każdym razie przy
wiązuje rząd wielką wagę do tego, aby roko
wania jak  najrychlej ukończyć.

P. Stalitz z Tryestu podziękował ministrowi 
i organom rządowym za rychłe załatwienie spra
wy magazynów zbożowych w Tryeście, które 
rząd objął we własny z a r z ą d ,- a piK laicz inter
pelował ministra, jak ie  stanowisko zamierza za* 
jąć  wobec żą a nia F rancji przygnanie exportowi 
jej wina takich samych ulg jakie przyznano 
Włochom. J

P . Rutowski w yraził fię z wielkiem uzna 
niem o poprzedniem kierownictwie ministerstwa 
handlu, /d an io m  mówcy jednak  dotychczasowa 
akcja rządu na polu przemysłów ein jest niedosta
teczna. Galicja w ydała już setk ' tysięcy na po
dniesienie swego przemysłu domowego. Gwóż 
mówca pragnie, ażeby i państwo przyczymiało się 
do tego w wyższej mierze niż dotychczas i aby 
pewne korzyści, przysługujące rozmaitym korpo
racjom, dostały się także w udziale stowarzysze
niom produkcyjnym .

Telegramy „Dziennika Polskiego'
toiedbń u  marca. Z wielką okazałością od

był się pogrzeb burm istrza P r  i x a. Rada gmin
na jawiła się w komplecie. Dalej byli arcyksią- 
że W i l h e l m ,  książę If o he  n 1 o h e , K a l n o -  
ky ,  K r i e g l i a n i m e  r ,  wszyscy ministrowie z 
W i n d i s c h g r a e t z e m  na czele. K a t h r  c i n 
A b  r a b  a m o  w i c z , G a u t s c h  itd .

Nad grobem przemawiali : wiceburmistrz
G r u e h 1, prezydent izby adwokackiej M u e n i l l  
i adwokat K n n w a l d .

Wiedeń 1. marca. Cesarz niemiecki przy
jeżdża do Abbazji 8. bm.

* iedeń 1. marca. W tutejszej ogulncj kasie 
chorych, licząe.ej do 100.000 członków, odkryto 
znaczną defraudację, popełnioną przez trzech 
urzędników kasy, których aresztowano.

Praya l. m arca W  miejsce L e o n  b a r 
ci i e g o  w ybrany posłem z większych posiadłości 
hrabia F erdynand C L o t e k .

Praga 1. marca. Mieszkańcy ulicy łańcu
chowej, na której ma swoją siedzibę kasa zali
czkowa św. W acław a (instytucja finansowa, po
wołana przed laty Jo życia przez tutejsze du
chowieństwo), zostali wczoraj rano wielce prze
rażeni skutkiem znalezienia na tęj ulicy bomby. 

Rzecz miała się, jak następuje:
Gdy wczoraj o godz. 7. rano redaktor cbrze- 

ściańsko-socjalnego tygodnika Yecerne L isty  uda
wał się do pracy, zauważył w podwórzu domu, 
w którym się jego redakcja znajduje i to nieo
podal lokalu redakcyjnego, jakiś przedmiot, za
winięty w szmaty. Podniósł tedy ów przedmiot 
i po rozwinięciu szmat, zauważył ku sw em u 
wielkiemu przerażeniu, że to była bomba.

Bomba ta  przedstawiała się jako  balon 
szklany w formie pękatej flaszki, mogącej 
obejmować około ćwieć litra. Górna część 
szyjki Była zeszlifowaną, w części dolnej znaj
dował się zwitek nici, prowadzącej do lontu. 
Zewnętrzna część balonu okryta była płaszczem 
gipsowym, w którym znajdowały się kaw ałki 
żełaza i gwoździe żelazne. Balon był wypełniony 
około 2 '/a dekagram am i gruboziarnistego prochu 
strzelniczego.

Adminisrator Yeccrnych l is/bw  zwołał na
tychmiast mieszkańców tego domu, ci jednak 
bali się wziąć bombę W  ręce. Dopiero, gdy na
deszli policjanci, zabrano bombę i zaniesiono ją  
do komisarjatu policyjnego.

Zamach był — ja k  się zdaje — wymie
rzony przeciw redakcji Yecernych listów, które 
w ostatnich czasach k ilka razj wystąpiły bardzo 
ostro przeciw anarchistom i przeciw „Omladinic" 
i w skutek  tego otrzm ały listy z pogróżkami.?

Jeden z takich listów z datą 20. lipca 189") 
opiewał: „Niech żyje dynam it! Niech żyje nowe 
państwo czeskie! Panie redaktorze! Wzywani 
pana w imieniu stowarzyszenia, abyś zaprzestał 
twych wycieczek przeciw Młodoczechom i stu
dentom. Wry podszczuwacie lud. W y, którzy za 
warliście przymierze z wrogami czeskiego ludu, 
chcecie mienić się patrjotami, a my mamy temu 
spokojnie się przypatrywać ? Jeżeli nie zaprze
staniecie, to - . ochłodzimy waszą radykalnie 
przyjaźną rzifjiewi krew. My chcemy samoistnego 
państwa czeskiego bez hegemonji Niemców. Za 
najbliższym razem, kiedy napiszecie coś prze
ciwko nam, wysadzimy dynamitem w powietrze 
kasę zaliczkową św. W acława, gdy będzie sie
działo w niej wielu tchórzliwych Staroczechów."

List ten nosił podpis: „ Ylastirnd-, prezes
komitetu wykonawczego patrjotyczno anarchisty 
cznego związku dla Pragi i okolicy". — Dalej 
następowały trzy nieczytelne podpis}’.

Wr postscriptum  było jeszcze dopisane: „Nie 
upłynie czternastu dni, a kasa zaliczkowa św. 
W acław a wraz z katolicko-politycznem stowa
rzyszeniem nie będzie więcej istniała. Nasze 
hasło b rzm i: H u s s  słowem, Ż i ż k a  cepem,
H a  v l i c z e k  oporem, m y dynam item !"

Bomba została wczoraj w ogrodzie gm achu 
dyrekcji policji rozebraną przez policjanta, uczo
nego m echanika Pokazało się, że lon t b y ł już 
zapalony. Oprócz kawałków żelaza i gwoździ 
znajdowały się w płaszczu gipsowym wielkie 
korale ze szkła i szklane guziki.

Balon szklanny oddzielony był od powłoki 
gipsowej cienką siecią drucianą.

/dan iem  fachowców, bomba nie była w pra
wdzie zdolną do wysadzenia gmachu w powie
t rz e /  mimo to jednak byłoby przez j >j wybuch 
zagrożone życie przechodniów.

Frekw encja w tym domu jest bardzo wiel- 
ka, jest to bowiem kamienica przechodnia, łą 
cząca ulicę łańcuchową z ulicą Karola.

Bomba była, zdaje się, dopiero wczoraj 
wczesnym rankiem  położona.

W  gmachu kasy zaliczkowej znajduje się 
restauracja, a goście, którzy tę restaurację opu
ścili późno w nocy, nie zauważyli nic podejrza
nego w podwórzu,

W  ciągu wczorajszego dnia policja przesłu
chała mnóstwo świadków. t

Rzym 1. marca. W  izbie C r i s p i  dowodził 
wczoraj, że rucli na Sycylji nie jest usprawiedli
wiony, gdyż powstał właśnie w gminach zamo
żnych, wywołany powszechną agitacją przeciwko 
własności. W  roku 1892 podczas wystawy na 
Sycylji przybyli robotnicy z kontynentu, którzy 
stworzyli tam  pierwszy zawiązek rewolucyjnego 
sprzysiężenia. Następnie odbywały się liczne 
tajne kongresy. Na ostatnich kongresach przj 
rzeczono chłopom na rok 1894 podział gruntów. 
Liczeno, że w tym roku wybuchnie wojna z Ko 
sją i chciano z tego skorzystać. Crispi odczytał 
dla dowodu znalezione iv jednej gminie prokla 
lńacicL Minister uv»aża zatem stan oblężenia za 
usprawiedliwiony.

Berlin 1. marca. W  dalszym ciągu rozprawy 
nad traktatem  przemawiał R i c h t e r  przeciw, 
toż samo soejalicta S c h u l t z e ,  który w d ra9ty 
czny sposób przedstawiał rosyjskie stusunki.

L i  e b e r  z centrum przemawiał wbrew swe 
mu stronnictwu za traktatem .

hentona 1. marca. Cesarzowa E l ż b i e t a  
zastała tu już księcia K a r o l a  T e o d o r a  
arcyksiecia K a r o l a  L u d w i k a ,  który na je  i, 
przywitanie przybył z Nicei i księcia K r a  
g a n c y.

C e s a r z  przybył dziś o godzinie 1 '/, w no.cy 
do Savony, skąd osobnym pociągiem jodzie do 
M e.ntony.

Petersburg 1. marca. Stan G i e r s a pogor
szył się.

Bruksela 1. marca. W edług Judipendance 
beh/e, zaw arta została konwencja przeciw anar
chistom pomiędzy F rancją, Anglją i Belgją 
Konwencja ogranicza się do ściełejj inwilgitaeji 
i wzajemnego podawania wiadomości, gdyż Angl ja 
odmówiła ograniczenia prawa pobytu, czego 
chciała Francja.

Belgrad 1. marca. Pod naciskiem Rosji ma 
M i 1 a n za kilka dni opuścić Belgrad.

Wledsń 1. riuo-L-a. vVc/,oi-»j pn /..miknięeui {rialdi 
poiiidn. notow ano: kredyty 368 — ; w«g. kredyty ł 5t;-75 
snglosy 1.08*50 ; l.-M-ndorń.ink! 256 09 ; " szU dutny 324-*i7 • 
lombardy IW #& ; :yde 24T ; tytoniowe 2I1-25-
alpiiiy 59’5(); i-i--- -uajow* !)8’32 ; węg. łto ta  1T?ŚV;
węjt. koronowa 95’2 '■ austr. koronowa 97 7 5; losy tureckie 
Gii-DO i uniony 2ft8— .

. eriia  1. m-trea G iełda we/,orais/,a wieczorna kursa 
korcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wez kr.rs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t )  Kredyty

renta złoi*225'90 (367 0 9 ,;  lombardy 47’60 (Ju6 2 8 ); weg 
96 10 (117 '66 j; ruble 219 25 (133’9‘>).

Frankfurt 28. lutego. G iełda wczorajsza wieczorna 
k u rsa  ostatnie. (W  naw iasie podam  cyfry oznacząja po
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 3 9 12 (367 7 4 ;; 
om bardy 88-37 ,1 0 6 6 9 ); renta węg. złota 9010  (117-06)nbardy 88 37 ,1 0 6 6 9 ; 
koronowa 91 70 (9 ’3 l).

uL A kadem icka L. 5. 
wszystkie towary potaniały.

Budapeszt 1. marca. W  i z b i e  p o s e l 
s k i e j ,  n a  s c h o d a c h ,  p r o w a d z ą c y c h  
d o  b i u r a  s t e n o g r a f i c z n e g o ,  z n a l e z i o 
no  b o m b ę  z d ł u g i m ,  a l e  n i e z a p a l o -
n y m l o n t e m .

Pudapeszt 1. marca. Prezes gabinetu W e-
ekerlc, odpowiadając na interpelację Ugrona, 
o ś w ia d c z y ł ,  że doniesienia węgierskich dzienni
k ó w  o projektowanej częściowej mobilizacji i o 
przesuwamu wojsk austrjackich ku granicy serb- 
akiej, są nieprawdziwe. Nasze stosuuki zagra
niczne są bowiem tego rodzaju, że o ile ludzkie 
kombinacje nie mylą, to nie będzie potrzeby

wydawania podobnych zarządzeń w ciągu p a r . 
następnyeh lat.

Grac 1. marca. Namiestnictwo zasystowalo 
uchwalę rady gmi.inej, zabraniającą rzezania 
bydła sposobem żydowskim.

Praga L marca. Towarzystwo gimnastyczne 
„8-okół", z siedzil ą na przedmieściu Yrszoyvice,o 
zostało rozwiązano.

Opawa 1. marca. W czoraj nocą rozlepi ) t 
tutaj na murach miasta odezwy socjalistyczne, 
które policja natychm iast pozdzierała.

Sofja 1. marca. Swobod t zamieszcza a rty 
kuł, w którym ostro występuje przeciw Rosji, 
wykazując, że dzięki sej intrygom i oskarżeniom, 
zawdzięczać należy zarządzenia Porty w sprawie 
bułgarskiego szkolnictwa w Maccdonji.

P ary i 1. marca, Studenci Sorbony urządzili 
wczoraj demonstrację przeciw nowowybranemu 
członkowi paryskiej akademji Brunctierowi któ
rego kontrkandydatem  był Zola Gdy Brnnctiere 
rozpoczął wczoraj wykład w- Sorbonie, studenci 
poczęli hałasować,’ rzucać rozinaitemi przedmio
tami, złorzecząc nowemu akademikowi, a w yda
jąc  okrzyki na cześć Zoli. Zajście to przj brało 
tego rodzaju rozmiary, że musiała aż policja 
inteiweniować.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y.
Wiedeń, dnia 28. lutego godz. 2. min. 20.

Akcje kred. 368’7ó Gal. obi. prop. —’—
Alpiny ó9 (30 Wied. losy 175’7ó
K redyty węg. 439’— Akcje tytan. 214’50
Anglobanki 158 75 4 '/. Poż. kraj.
Uniony 268'50 z r. 1893 — ’—
Ludwiki 217’25 Elhethale 243 25
Nordbany 295 — Landerbanki 25(5'75
Lombardy 106 37 Renta zł. węg. 115 —
Losy tureckie 64’— Bankcereiny 131 60
Staatsbahny 324 50 Austr. renta pap. 98 37
Czemiowieckie 276 75 Ruble 134 25

P  zy jech a li do Lw otca
dnia m.nv>i 1894 

I10TKL ŻOHZA F. t^ ./.ig ljin o  /. ' r/>-ivtiż»-i 
Kcinnrnii-ki z .Groslawie. li. dr. (Niilik /, Tarnopola K. 

Ba betki /. Krakowa R Bwolkien <■ Kwikowa. K. G n tn S n n  
z Gracu.

HOTKL EUliOFKJSKI T. Hąkowski l B ir.inowa. 11 
Gotleb z Telilewa. P. Stanek /. W iszenki S. onianm-ki z 
Zawadki W. StojowAi • Przem yśla. Z. Kos. iszewski 
z Bilezy. A. Kostheim i  Żurawicy J . Kohnek z 
W iednia.

JIUTKL IM PKlil IL  S. Sz*zcp*now*ki z Pe,-z*niżyna. 
A Maściliiiskt z Bukowiny. W Głębocki zr Zby-zy,-) W. 
Boózańdki z Lukaw ity. Dr. 8 . Niedzielski z W ieliczki. II. 
Kriegor z Krakowa K. Sloboda z Berlina. A. Swoboda z 
Tłum acza M. Lupkowskl z ijowa. ^  _ _ _ _ _ _

N 1  J) Ji S L  A N Jfi.
M. JONASZ

BANKOWY I KANTOR W YM UNY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w a a e l l t l e  p a p i e r )

DOM

a a i i o ś c l e k e  » i n o  u  w i r  p e  n a j d a k l u d i i l e l *  
a i j u  u n r w t e  d z i e a u j n .

P R O M E S Y
do ciągnienia 5. marca 1694 n a  ! • * > ' i z n a l r .

K a k ł  d »  k r e d ?  z i e m .  e m .
po 1 zł. 50 ct. wraz ze stemplem.

U ł d w u a  w y g r s u a  I t O O u t t  h e r e u .
Przy zauiówieniaoh z prowincji uprasza się o dołą

czenie 20 ct. na poriorjm n.
Uprasza się o łaskaw e wczesne zam ówienia gdyż na 

dwa dni przed ciągnieniem  odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapam  nie m ogłyby już 1- y wy k o n a n o .

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o c h  tu n ik  
oidy.nje pl. BemardyńsU 1 15

od 11 — 12 i od 3—5. 1012 1—?

Dr. B o l e s ł a w  M a d e y s k i
lekarz chorób wewnętrznych

b. elew-asystent klin ik  lek uniwersytetu Jagiellońslw go 
j»o kilkuletnich specjalnych studjach w Berlinie i Wi edni u

o r d y n u j e  o d  2 , d o  O.
259 u l i c a  l l i c k l e w l c z a  I. 6 j yJ25

D e u l )  « l a
Wizsoh naak tokarskich

Dr. Bcgum:ł Bieńkowski
po ukończeniu spetjsl y#k studjów w in s t jt  o e odoutido- 
gicitiym <» Herbu,e i idbycin  poiroży o tokowych do

Halli nad Saalą i Lip-tka
o r d y n u j e  o d  9 .  d o  1 .  i  o d  3  d o  « .

ulica T rz e c ie g o  M aja
22(54

dom dswuiej Teuiera
l u b  u l i o a  K o i e i u a z k i  I .  I .

a > ■

ŚMIGUSA 2 dala 1. Marca
wyszed- ju i £ druku 
i odzoatga »■$ li* 
ozuemi ilifstrucja*

n -jf * mi i oBtitj* treśoią
4 •  humor., “ty.iaoą.

0 9 "  C V u h  i - g i c i u a i . r s s  * 0  »ił. * • !
P )ecu  m rata kw* talua w* Lwowie I z ł , oa prowincji 

I  t> 311 ot_______________
1

Notarjusz w Nadwornie
p  szu k u je  p isarzu  r u ty n o w a 
nego w  p ra k tyce  n o tu rjg lu  ę j.

”  ' TEATR Hr. SKARBKA. ~
D z i ś :

P rzy ja cie l k o b ie t
(L  A m i deS ftmm es)^--------

komedja w 5 aktach A leksandra Dumasa
OSOBY : ’

De By on 
Le bimerose 
Do Aiontegre 
De Targctte?
Dr Cliantrin 
L eicrdet
Joanna  de Simero™
P an i  L c .e rd e t  

a n n a  ILu-kendoil
Balbina 
TiW" 
Lokaj 
lizci-/. izii-je si>- na v 

‘ w II
4i, w ak lie  1. 

i IV u

.  Ż e l a z o w s k i  
• Hierowski 
■ Iiapszo 

.  J ą n o m k i  
Barsk i  

.  S i e m a s z k o  

. ŻelazowsJ;
Cii-liorka 
Siennicka 
Sicmaszku- 
Stróżews-ki 
O  a t . s k i  

\ n państwa 
Sim erose

n olnyeh biKSow nie udzie,a si

Jutro  : „Kiliński" obraz historyczny w 5 aktach 
N Jan a  Załęgi.

w głowie kg. 37. na. 
wagę 38. kostki 40. 

mączkę 40.
w  n a jle p sz y c h

ga tu n k a ch .



L^uC N O T P O IM l 2 ta ia  2 . marca 1894 r.
l i l t tW  Utmumrn ■ T i m u  a i

55 ŁAT ISTNIEJĄC! J. W ALLACH i SY S L w ó w  —  R yn ek  liczba 33
p o l e c a  s i e .

Drobne ogłoszenia.
>
o  
f l

£ _______________________________

S *  F t ° b y  zechciał:, jad.^: do A m ery k i, w ziąć  
M  ze sobą na swój koszt o3obę m ło Ją  

i in te l ig e n tn ą , raczy  sie  zg ło s ić  pod 
* —i Łdresum : „ M ira “ p. r. Sassów. 125

i o n i s s i a n i a l  rozraałts
po l ' / a cen ta  od w yrazu.

3  r u k l e r n l a  w w iek iztm  m iaście do 
«  U  sprzedania. B liższa  wiadomość : J ó -  

"o » e f  P r z y b y ł o w i c z ,  uLca Szczepańska,
-£3 Kraków.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od w y m u .

Po k ó j  umeblowany jest de najęci* 
nodczas w ystawy ul. F ran ciszk ań sk i  

nr. 10. 140

2 pokoje z kuchnią, u lica Skaibkow sk  
1. 17, (odpow iednie n \  biuro).

W i l l m  z obszerną paroslą bndowlaną  
koło pjrku stryjsk iego do sp rzeda

nia. W iadomość u o. M ayera, we L w o
wie, przy u licy  Trybunalskiej 1. 1.

U l i c a  O s s e l U k s k l e h  1 1  e a r a z
Duży pokój frontowy w parterz1 

z osobnem w ejściem  z m eblam i lab bez

P o s z u k u j ę  i e » n l c i e * o  z niższym  
egzam inem  r/ądowytu Odpisy św ia  

deetw rod adresem : J ó z e f Skarbek B o
rowski, Drohom yśl poczta Hruszów. Tylko  
u w zględn ien i otrzymają odpowiedź. 188

7. roeznym obrotem wyżej 
(sześć) p szukoje do kupienia. 

O tto  b a . i d a u e r ,  m agister farmacji 
Sambor. 134

1  p t e k l
A  6X 00 (

-2 n o s z a k n l ą  s l ą  p e ł y c z k l  5 . 0 0 (1 
® Ł z ł r .  zapew nienie hipoteczne na dru- 
H giem  m iejscu. W iadom ość n dr. S ietn i- 

ja  ekiego, ul. Sykstuska l. 31. 136
T3 -------------------------------------    —

Korespondencja prywatna.
N ajdroższa M ojal Czy naprawdę 

cheesz g re ib ę  spełn ić m ię t«j j-d y n si 
tutaj moj 1 pociechy, Twych listów , po
zbaw iać ? Pr-icbaez moją hatręiność, lecz  
tęsknota i szczera m ił-»ć  niechaj be ą 
mojem uapraw iedliw ienlem . L łożej m il
czen ia  wytrzym ać nie mogę, choć o <tłó- 
w eczko proszę. Praca postępuje. 11 m 
nadzieję, i e  chociażby na krótko tylko 
jednak tr każdym razie zobaczym y i 'ę  
niebawem. C ałuję Cię sardeczn h , Jo w i- 
JzCui s a niezapom  inaj o Twoim oałem 
sercem  Cię koohają cym. Trzy fiołki.

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
w edług zegaru lw ow skiego, ważny z dniem  1. ozerwea lo 9 3  r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Kiakwwa (Serlina , W rocław ia, W iednia)
Z W » r s z a v y ...................................  ■ ; • •  *
Z Muszyny ■ Krynicy przez Tarnów (tylko 

> Jo w łączn ie **/, • • • • • • • •
Z Aluałyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów  
Z M uszyuy-Krynicy przoz Tarnów lnb R ze

szów (tylko od " / ,  do w łączn ie " / ,)
Z M uszyny-K rynicy prztz S t r y j ...................
?i Niadbr/.ezia i Tarnob ieg a  . . . . . . .
Z PodwozoczTfik i Brodów (aa dw. główny) 
.i. Po iwełoczyak i Brodów (na dw. Podzam.)
.'Ćfe S u   .....................................................................
'Z K im p o lu n g a ......................................................... RaSowie .- . ..............................................
;£‘B erłom : bu n. 3 . i C zu d yn a ........................
/ .  N ow osięfley ..........................................
7.9 Słobody rungurskiej kopalni . . . -
" E u zu ty n a  przez H a i i c z ............................
Z iiu cs ic z a  przez f l - i ó z .................................. . B e te W ł......................................................................

e S o k a l a ..................................................................   • * •
' L aw oczneci (Pesztu, M iszkolca, Br ren- 

ser, Mnnkkcsa, Chyrowa i Stanisławowa,
■ priEZ S t r y j ) .......................................................

e SpPy; a .....................................
S k olcm , Chyrowa, 8 iin iS ław ow a i Bo- 
rysłuwi i, przez S t r y j .....................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina) 
Do W arszaw y. . > . . . . - ■ • • • - • 
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez 

Tarnów lnb Rzeszów  
Do M uszyny-K rynicy przez Tarnów (tylko

od 'lY do w łączn ie “ / « ) ............................
Do M nszynj-K rynicy przez Tarnów . . .
Do M uszyny-K rynicy prsez S t r y j ...................
Do N-idbrzesia i T a r n o b r z e g a ................... ....
Do Podw ołoezyik i Biudów (z dw. głów n.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Fi dzam.)
Do S n o z a w y .............................................................
Do Buczaeza przez H a l l e * .................................
Do H usiatyna przez Id ■•ile* . . . . . .
Do Słobudy m agurskiej kopalni . . . . .
Do N jw o s ic l io y ..................................... ....
Do Berhometbn n. S. i C z u d y n a ...................
Do R i d o w ie e .............................................................
Oo S im p o lu n g a .......................................................
Do  .................................................................
Do B e ł ż c a .................................................................
Do B orysławia przez S t r y j ............................
Do Law ocznego (M uukicsa, Serensca, Ml 

szkolna, Pe«ztu 1 Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez Stryj ........................
Do Ski lego i Cbyrows, przez Stryj . . . .  
D-; Sirvia ......................................................   • •

P oeiąg i
pospieszne

P o e i ą g i
osobowe

3*03 6 01 9*36! 0*36 0*11
— 601 9*3( 0*30 0*41

. _ 93!
— — — — 0 -4 1

6 Cl _ _ _
_ — 9*0( 1*08 ---
_ — — A. *30 --
?*48 io * o a 9*4( 6*31 --
3*34 ©•46 9 21 5 65 --

10*11 — 7 5v 13-51 r - i i
10*11 — 7*5£ — —
i * * l l 7 Si — 7 -1 1
10*11 — — i — —
_ — — — 7-11

10*11 — — — 7*11
10*11 — 7*59 —
_ — — 12-51 —
_ — — 5-2t —
— — 8*t« 5-26 —

9*16 1 0 8
— — 0*59 — —

— — 2-2.6 — —

3*01 9-Sfl 11-11
— 10*41 5*30 — y * s e

— I0 * # 1 — — —

-  1 7*3d
— S M ' -- —

_ -- - 8*01 —
_ 1 0 -4 1 5*95 _ —
6*44 3*30 1016.11*11
6*36 3'S2 10 4<) 11*33
6*36 — 10-36 3-31 lO * M
_ __ 3 31 —
6*36 _ -- — ló -9 *

10 36 — IO*Stf
6 3 6 — — — —
6*86 _ — —
6-30 _ 10-36 _ 10*96
636 — — 381 —
— — 9*56 7  3 1 —

_ 9 56 — —
— — 7-31 10-26 —
_ _ 7-21 8*01
— — 10-26 8*01 —
_ _ lv*> — —
— - 3*41 — —

OGŁOSZENIE.
i

Na. po d staw ie  u c h w a ły  R a d y  j 
pow iatow ej z d n ia  25. s ty c zn ia  1 8 9 4 1 
i stosow nie do u c h w a ły  W y d z ia łu  
pow iatow ego z d n ia  dz isie jszego  
rozpisu je się ponow nie lic y ta c ja  o- 
fertow a celem  o d d an ia  w p rzedsię  
b iorstw o budow y  m urow anego  dom u 
parte row ego  i p rzy b o czn eg o  b u d y ń  
k u  d la  pom ieszczen ia , b iu r  R ad y  
pow iatow ej w K ału szu .

O fe rty  u łożone w ed łu g  w zo ru  
w W y d z ia le  pow iatow ym  się z n a j
d u jąceg o  i ostem plow ane m a ją  by ć  
tu  w niesione najpóźn ie j do dnia 2 2 . 
rria.Ta 1 8 9 4  godzina 2 . po po łudniu  
i m a ją  zaw ierać  d o k ła d n ie  oznaczo
n y  p ro ce n t opustu  z cen y  k o sz to ry 
sow ej w cy fra c h  i lite rac h .

C ena  k o sz to ry so w a obu  b u d y n 
k ów  w ynosi 186G1 zł. 60 c t., a  w a 
d iu m  5 p rc . te jże  sum y, k tó re  do 
o fe r iy - ra a ją  b y ć  do łączone.

B liższe  w aru n k i p rz e jrz a n e  b y ć  
m jg ą  w k a n c e la r ji  W y d z ia łu  w go 
dz in ach  u rzęd o w y ch . 1287 1— 3

Wydział poiiataty.
W  K ału szn , d n ia  22. lu teg o  1894.

lOn cherchs baonu francaise
pour on cn fu lt de tro s acs.

S ’ adresser a 1’ adm inistrutiun du journal

ftiutii sę koi Ffictóa
dla dziecka Micku trzech lat. 

Z głuszenia do adm inistracji „Dz. Polek “

Przy zbliz łjącyoh się  
_  _  św iętach polecam niżej

podane "towary przy nadesłaniu gotówką 
za 3 pakiety poczt, po 5 kilo wypada 
perto o 30 ct. taniei, ukraszam o łaska
we zlecenia, i pozostaję z wyiokiem  po
ważaniem 1071 1— ł

Tomasz Gurowicz
Bństya ttaza 20 sz. (d m w asny) w Bn- 

dapei zeie.
Netto 1 kig. Cyk»ty 1.61)—1*84. Netto 5' , 
kg. Daktyli bi-łych celnych 1 6 )  Netto 
4M, kg dat tyli białych naicelniejszych 
7 _  Netto 4*1, tg . fig sułtańskieh najcel
niejszych 2'9ó. Netto 4 8!1() fig wiankowych 
celnych l  70 Netto 4 ?/,0 grysiku pszennego 
celnego 1 ‘6J. Nvtt) 4':, ji.Wek tyrolskuh. 
1*80—2 —. N  tto 4 !/ji kawy Nilgerlo naj
celniejszej 10 óO Netto 4 kg kawy G u ił  
cełnej 9 50. Netto 4 I g  kawy Karąks b BO 
Netto 4 tg .  kawy M occł oeinej 10 BO. Nmt 
to 4 kg, kawy Santos dobrej 8 żE —8.80. 
Netto ■ kg. kon rotów m ieszanych) 6 cf t- 
ików z 6 Netto 5 tg . tarafiołów 4 do 5 
sztuk I SO— «*i0. Netto 4s/,0 kg. Migdałów 
wybieranych dużych tf 85. Netto 4 8/i0 kg 
a ;g-|aiów osln /ch  dużych S 25 Nhtto 4 1:, 
kg. makarann włoskiego 2*50 Netto 4 kg. 
marmolady morelowej , '8  i. Netto 4’ :, kg. 
powideł n»j«elniejg'ych l * 7 0 - - 2 - -  Netto 
5 g. pomarańcz Jafft 1S do P/5 sztuk 19.). 
Netto 4 ‘ :ł0 kg rodzynków ićłtyeh r 2 7 '. 
Netto .  „ ,  n JI. 2 30 .,
Netto *i10 kg smalcu świeżego w blaszane*
8 90— 4*z0. netto 4*;,4 kg. smalcu świeżego 
w paeaoe 3 60 3*80. Netto 4 y ł0 kg słoni
ny wędzonej i paprykowanej 3 60—S.80 
Netto 48/ j( kg. s ł niny solonej 3 3 0 - 3 6 0 .  
Netto 4  kg. śliw»k suszonych najcelniej 
aaygh 1 fO -2*2''. Netto 3 k / .  śliwek su- 
nonyoh celnych 1 50 —1*80. Netto C I g. 
win* Bndai ez#rw. 3 bat 1 litr 2*40 N»v  
to 6 kg. wina V isu>ą‘g f  czerw. 3 butelki 1 
litr 2*80. Netto 5 kg. wio# Npsimely białe 

3 butelki 1 litr 2 / 0.
B7&nUl» w 'Maczkach na 1 deka 30 do 60 6i

Ziółka karpaukie.
Znakom he te ziółka są bardzo sku

teczne w z.daw nionym  kaszlu, chryp
ce, zaflegm ieniu cierp ien iach p iers io 
wych, bolu gard. a i  t. p

C e n a  p u d e ł k a  2 0  e t .
Prawdziwe w Apteoe

E . S T E N Z L A w  KOŁOMYI.
Cenne są zió<ka k .rpackif pań

skiego wyrobu. Po użycia  dwóch  
pudełek, m >gę pow iedzieć źe jestem  
zdrów zu p iłn ie; dl* eg - też moim 
znajomym t kowe porecam.

Z po a t n lc ic  H a r t  m a n n .
Do nabycia we Lwo * ie  ua składzie  

w d r o g u  rji tżórnego i P ilarsk iego;  
w S ta n is łiw o w ie  w aptece dr. B tila .

D r o g n e i j a
ALOJZEGO HUBNERA

LwOw, Rynek I. 38,
poleca

Mączkę dziecinną Neotla 
C A C A O

V » n  I lo u ta n a  i  in n y c h  £ » b r y k .

T p a u  r y b i  N l o i l a
we flaszkach. 2085 g  1—7

T r a n  r y b i  n a  w a g o .
g ro sze k  d la  d z iec i

Mąezkę kartoflaną
P u d e r  r y ż o w y  etę.

Pasy maszyna
i rzemienta do szyci?,

w yrób i sk ład  w szelkich  ku celom 
fabrycznym  służących  artyku łów

techn icznych  
poiec a l i i  6

F A B R Y K A

jęczmicna, owsy, k ć r h in  |
w  najlepszych  gatunkach  

po leca  j

Z an rąd  d ó b r  S t r z j ł k ó w  -  S t r y j  I 
lu b  T o w a n y a t s o  h a n d l  o w e

Lwów, Ja g ieT o ń sk a  I. 3
C-auiki fianco. 1  3ż 1—18,

-ita ra  z y tn  a  wóriR a B a łła b a r .ó w li i
od;ó4s:i> t-ię c d to sz js tk ie h  iinitAkyj 
kouiakó.? sw vją g ła d k rśc ią  i p«w ńa 
: ł ( d ) i z ą ,  Jpóra »Tu ty lk o  p iz  z pr,*.e- 

e iąg  l» t I- w ź jtu i« j wóiic* VAi ot i ć  
może,

N* m rozy i dżd-lysfe p o w ! r t r z e -  
chroui p rz e !  I  u l-leszą . i2  t;i > _ p

1 - 2 7

SEWERYNA. PATZAUl
w  Żywcu.

D R Z W I ,  0 >3ES;2Nr
i inne rob oty  budowlane

w ykonuje po n isk ich  cenach , f a b r / k a  p a r o w a

K A R O L A  H O R N  IW GA  1-5
we L w o w i e ,  u lica C i c h a  liczba 3 lub ó.

L. EH. 1857 1

Ogłoszenie.
G m ina m iasta  Ż yw ca rozp isu je 

konkurs na posadę ru tynow anego

Bnchhaltera
do swej kasy O szczędności z roczny 

p łacą  600  zł, w. a.
P o d an ia  zao p itrzo n e  św iadectw a

m i i m etryką c h rz tu , należy w nieść
do 15. M arca b r  do L y re k c J  
kaąy O szczędności w Żyw cii.

)  C H W  A Ł A  B O Ż A
książka do naboż^ń^iwa dla n i e a b s t , ' 
Ułożona przez kg. Łukasza B browi- j  i 
lc » , uaita the łm ik ii-g  >, a*yvpańi ą, “ ' 
kŁZuodzieJę, r praw na ozdobnie" 9 * G  ,
1 z ł. 20 ot., 1 zł. 80 ot., 3 1 1 , s  z ł ,

50 nt., 3 z ł. i 4 *ł,
I j a i  również le ią ż  » teg o t *nto*a p, t.

BOŻE! KOCHAM C Ę
osobna dla n tłjp oów  i d la  pnnienfk  
po 45 nt., 55 et., 90 <1 , 1  *ł. <t ,

1 z ł 80 ct. i 2 zł 
Do nsbycia  w sk/adzie pi ł-• , ^ :-.tów i  

Łraśai rsli^ ' n«j j o  i frm ą :

W IÓ C O IU ./ SR O % ałp < Ó Jęlll .
(jV)pw. u ł. K arola  L u d w ik a  l. 9  |

Dra G. Jaegera
BIELIZlNĘ normalną

męską, damską i dzii ĉinną,
x  f a b r y k i  h e n g e r n ,

snpzeoają po cenaęn fubrycz-iyoh

S. GABRIEL & i. CHLEBOWKIK
w  L w ow ie , p ła c  H a lic k i l, 3. io  a i —  ?

LEONARD SOLECKI Ihandel to w a ró w  korzennych ■!
U’e ? W O W ie, lil. B  t t o r e y o  v a ,  B

Za doskonałe uznane

aie lnv Sl€0i l i8
f porU8zają^ęmi się członkami

dostfirć^ tją n»jtaaiej

UMliATH&COMI’.,
fapryka machin rolniczychw PJADZE BUBNĄ

R rz.z  u iye ie  tych ruebon yeb trop  
przygot/w nja g!.ę pod zaęieyr gl,eb» 
przy brouowaniu kf-yżow^W * poprze- 
rzzem t#D, gd zie  w jesjen i głęboko  
eiz iio . N i «  *ą o ie  także obwosty i
n.tącs-1% d«*Vo»»le l i t a i l p

H n tn lo r t ( t a l i a  i f r a a to ,
Filia we I wowie, ulica Gródecka 61.

Bióko nauczycielskie

Henryki Teisseyre
diw oiej 1.14 3 1—1 

ż ,  [r. l ln ie S i  D  , f . . h o / . s k l e j
K ra k ó w , F ran ciszkań ska- i,

p 1 <*a:

P o j k i  < y l« m .  ię /y k  fpzncnsk'', anzielsk i 
i ji i p ru i f f- ki m uĄ kaj rysunki I mą lar- 
śtę< >.

A ^ g i ę i k j  na*3fci fa lo lo e , j.ęzyk f ancuski 
i;ieit;^-<)'.i i muzyka,

F r a n c ą z a i  dyplom., uąuozvtjśljci, «
jęzvk n b m ;e;k i‘, u&d'lo "włiśki, 

lub angteiski.
N ie tf ik i  dypl«m., żra QeuKk'e i muzyka. 
T i a n i s U i .  Polką Z konserwatorjum 

warszawskiego, r j  i e m k a z praski ego, 
F rancuską j ł**y*ki ję .  

y j c o t e ^ o n g  w f t l n p n f f f t f c i
prywAtuyelf, fOwnfei

pi ani»dcl i kilka planiitek. 
i N i e m k i  a  u .  i w l e . a * | r
bon rolcwiłyeh Fracguzfk

PerkUly I posadzki deszozułkowe
craz W S Z JB U i.ew y w f i b y  s t o l a r ą k i *  jajco (to: o jk fą a ,  d v w w l ,  
b r a m y , t o p a s M  W e rk re id ^n g cp ) i s f w y  p rp tuow ane ^karnesy j, 
l i f t w y  do podłóg, U s t e p r f e *  n a  u h r a r a  p g x » 4 » w p ,  I i » t w y  
do krycia  d a o h ó w . dalej p rzy jm uje do bD blQ W żJZ )4a  i  z.2 ] l i ^ -  
o i a  d e s b  L n a  p o d ł o g i .  ł «  t y  i fc p. r p b p l  y  m a s z y n o w e ,  

jak. o też n R Z i i b Ł l  O O  K O D O W E ,  ek ł dane pojecą

p a r o w a  f a b r y k a  v h  < -n

B R A C I  W C Z E L A K  we Lwiwie.
R f T  Z a k u p u j e  - w ^ z e lA le  D a a t e r j a l y  t a r t e .  'T M f

poleoit na mę i w i ę ł a :
1 k i lo  i u  j d a ż ó i r  l a j j i ę l n  e j* /y  h ...................................................  . .

u *’ bśftJzo ł a d  u^- Ij . . . . . . . .  . . . .
r c d z y u c k  i.e tyeh' 8ołuń<ki,-h bv . p -sżik  . . . i;*j ;

« e’o i .0 dużo i ó ł t i  7. {.estk-m i 
c s .- .r ż jt l  dr ohuj  jh . . . . .

f  g  su łtań sk ie h  wy b o r n y :n . . .
„ ,  w ian k o w y ch ............................................................

d ak ty l! .i eks m dryjikich w y b o r o w y c h ............................... i |
„ d to i.n if j .u e  b .-dzo d o b r e .................................

c y k u t y  t mażonej p rz iśl e n . - j .......................................................
5 i l* j i i ic i i  ! smażone żółte ....................... ....

ws/.' ik ie inne towary po m ożliw ie  najniższy eh cenach .
Z an  p ■ ienia i  j>r..Yiice..i o- ttjh .ni odwrotną j o t j t ą ,  
ny tkjnó w handlu L e o n a r d a  U o te c k ic y o ,  przj

. 1 1 -i
* ---

5,*j et.
. -•(54 
. —*53 
. — 72 
. -* .-0  
. -  *7 i 
, — ‘84
. l o t
. 1 40

P :W 
reguJL

przy u licy Bab'-
2, we L w ow ie, jak j u ż ’Szanowna P 'T . P u tlio z  o7ć m iała sposobność 

' prztk nać sie. " ' 1*43 1 — 7

zte

praeei>s h r o Ł im k o  I waaalktm twardYm
roiloia śtkfirnym’.

fch iftek ^ tśręrk s

C w a g a .  Godziny, drskowaue grabem,i liczbam i, ozn*ozają porę nocną o l
godziny  fi wieezór do godziny 5. minut 5ó rano

Rozkłady jazdy w formaeie kieszonkowym są do nabycia w biura k inform a- 
kasaeh stacyjnve!*. i u konduktorów.

E

A S T M Y  1 K A T A R Y
lscią lit; prses uŻj U  S iu ik  i ^rotska tak iwajtjcta

FUMIGATEUR E8 PIC
DUSZNOŚĆ— KASZLE— KATARY — NEWRALOI*

W  P a r y ż u : sprzedaż hurtow a J .  Esplc.U l.St-L& care, 2 0 ,  w o l W  *  t^ tk iłh  
i i'?  b -Tiko^scha P u jk o . - 1  W e w lo r s k le g o :  rKrakowta :wapt*kai h 1*P W ła m ie w a k ie f lO i U e d y k * .
* '.V v :iuu (! |!0.1;ili |alc obok na haade) rurce.— Medal złoty na Wystawie row«echn»] 1888 r. Ho-lOoucoori

i  U O j ż O C  D O O C 7 7 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0

e  K A N T O R  W Y M IA N Y  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i s p rc td a je

m i M m  rofizam n  m i nsif
po k u rs ie  dzie iinym  n a jd o k ła d n ie ja fy m , nie liceąo żad n e j prow i»ji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o b a e j ę
p o l e c a

4 1yi °/o i i e t y  h i p o t e c z n e ,  1010 l - ?
5 ° / ,  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e i n j o w a n e ,
5 ° ,;  w n  b e *  p r e n ą j i ,
* V » 0/« ł*8 *y T o w a n y a t w a  k r e d y t o w e g o  ł l e m e k l e g o ,  

4 ‘/ . 0/# s. B a n L u  h o l o w e g o ,
4 V ,0/# p o ś y c a k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą ,
4 "/, p o i y c f k ę  k r a j .  g a l .  k o r o n o w ę ,
4 °/„ p o i y c i k ę  p r o p i n a e y j n ą  g a l i c y j s k ą ,

50 j m „  b u k o w i ń s k ą ,
* % %  p o i y c i k ę  w i g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,
* 7 » %  » p r o p i n a e y j n ą  w ę g i e r s k ą ,
4 7# w ę g i e r s k i e  o b l i g a c j e  i n d e m n i t a e y j n e ,  

które ta papiery, jakoteż i wszelkie renty austriackie I węgierskie 
Kantor wymiany Banku b-potocznego zawsze kupuje I sprzedaje

po cenach n a jk o rzystn ie jszych .
U W A G A :  K a n to r  w y m ian y  B a n k u  łfp o te c a n e g o  p rsy jm a je  od 

p .  T . k u p u ją c y c h  w sae lk ie  wylosowane, a ja t  płatno mloj* 
acowe papiery wartościowe, tadsież zapadło kupoay za 
Dełuwkp baz wszelkiego potrąoenla; u i  zamiejscowe, je
nyn ie  *a p o trącen iem  raeo ay w ia ty ch  koastów .

Q  D o efektów , u k tó ry c h  w y o serp a ły  się k u p o n y , dostarcK*
0  now ych  w i u s i j  k u ponow ych , aa  zw ro tem  kosatów , k tó re  sam  ponosi

) o s o o a o o o o - o < e » t o € s  0 0 0  « . ^ t o o o o o . ^ o o o ^

APTEKA
Piotra Mikolascha

Ibo Plislflr iii! HfBlif!
^ * * ■ !«  1 n y b b o  dzłkUjący 
I r o m  praetiw Ł b i a l o t l i o i t i  
otlc ieb ^ m , t. ł  iwardąjf fikó-Ul 
f*e 1ta {.^aefitwie ii pięcie,

s  ar
■ i" o- <=T ^ — te: a

U Ś * -  -

A ptb it*

8 c h » e n ! t a
Wet' U j a  r~ ~  W iedn iem

V ^ T y lk o  wtedy prawdziwy,
b&ldv przepis użyoia i każdy

SFur
w i I & w r j u  . ja *
SMtądgld

r® ti^łfeawym ; g -J S 
S^ V* <»

pi.*§~3 t *
2  »  ń  . O C

leily 5
ż t t j  j a r a ł a #  n a p o w ió l

T^lko te  ijare«dzia i części ^apat-ówe są  pryg 
k tó re  Zaopatrzone n in ie jszą n jL rk j o e h r p a n | i Ł  
w ym ienionego w yłącznego składu.

yrzj^to
Rud. Sacka,

Z i-jżoj 1

1001 b 1—?we
poleca własnego wyrobu

Hasające wody lecznicze
_  m i a n o w i c i e :

alkaliczną gazową, zastępującą w zupełncś-.i wody Selcerską, Bilińską, Emską itp. 
0. na 16 centów. . , . , .

Wodę bromową gazową, niezrównaną tak d h  t-tofluu' owo przyjemnego sn... u, jak 1 dla 
sawariośui soli bromowych. Cena 18 centów. . . .

Wodę jodową gazową, zawierającą większą il<^  “ b jodowych, jak najmocnujsze wody
rodzime. Cena 18 centów. . .

W o d ę  g o r ż k ą  g a z o w ą , wyszczególniającą się tem» ^  nie 7*a9' lera. nieP°triebnyth, żołądek  
obciążających Bkładnikuw. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadt 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów.

Wodę litow ą gazową. Cen* 16 centów.
Wodę salicylow ą gazową. Cena 18 centów. . , , .
Wodo żelazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skat cznosoi, wszystKię 

wody rodzime, żekzo zawierające. Cena 16 centów.
Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjem niejszy i najłagodn'ej działający sroaelt prze

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i  nieznoizących środków' cheroicznycn 1 niesma
cznych. Cena 85 centów.

Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów.

r>.

8

Rud,
w Playwitz p o d  L i p s k i e m .

Poleca swoje najnowsze patentowane SIEW NIK) o 9 do 33 
rzędach i najnowsze plligl uniwe silne Ciłd z i  s ta l ,  wzór trwa
łości i lekkośc-i.

G ł ó w n y  e h ł  i d  d l a  G a i* ® J 4  u  1^3, 1 4

A ;  B u b e r a  S y n ó w
I jU>6v>, td ic a  Ja ff i t l 'o f is l:a  liczba 13.

a

Do najb liższych  ciągnień po lecam ) po najtańszym  kursie za gotów kę

C iągnienie i- K erietnfa 1894,
LOSY M IASTA WIEDNIA

Główna wygrana zł. 20.000.
Takie w ra tsch  miesięcznych po i ł ,  8 '—-

Promesy na te losy po złr. 3 75.

4% IjiS/ Cisanskie (1 heis-Losc)
Główna wygrana zł. 100.000.

Także w ratach miesięcznych po zł. 7 —•
P r o m e s y  na te losy po złr. 2 59.  ̂—?

Eu;.ujtwy i spnidajom y l i o t y  z a s t a w n e ,  a k c j e ,  ■  “ f lń le
w e s y e t h l ę  | n p  e r y  w a r f  i> 4o> ow ę po na^przystępn1̂ *^®!1 o uach

Zlecenia z prowincji nskuteciu'aa,y b«z dolio*®n lł jskiejkel^iek
prpAizji.

Towarzystwo bankowe l kastom wymiany

SCHE LLENBERG i KREYSER
wa Lwowie, pi- Halicki L. I,

O O O O O O O K łO O O O O O O O O O O O O O O O O  '- .0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *e3 *0 *0 * * € > * t> C  o c o s o o o a o  1/ 3 0 *7

' i ś ł r f  O t t e g i M & J  0  w ś « M | U h  m e r W s to j, "  " z  ś - ó w s *  r ^ 4 a » * .  H  “ r I |4 e ®


